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Zwycięstwo polskie w cyf rach
Cztery piąte gm in okręgu przem ysłowego polskie -  

większość gm in na całym Slasku za Polska.
głosowania, chcą* w  ten sposób wywrzeć sug- j suwania na GórnymKraków, 23- marca.

W  chwili, w' JCtórej piszemy te słowa, nie 
ptrzymaliśmy jeszcze defimatywjnego wyniku 
głosowania z wszystkich powiatów gotrnoślą.- 
fdnięh Dotychczaso-we rezultaty poziwiaiLają. je ­
dnak na wytworzenie sobie ogólnego obrazu 
głosowania i płynących zeń koosekwemcyi.

Tak w ięc już teraz stwierdzić można, że cały 
okręg przemysłowy i  powiaty, stanowiące jego 
geograficzne „ptecy", głosowały w większości za 
Polską. Większość* ta jest szczególnie impqpu- 
jąoa, gdy się weźmie pod uraiagę ilość gm in, któ­
re się opowiedziały za Polską (83 i  jedna dzieta. 
proc. gm in), ale także dość znaczna, gdy się 
przyjm ie jako miernik ogólną ilość oddanych 
feum głosów (52 proc.). W  dwru tylko powiatach 
It, j. w  Bytomskiem i Katow ickim i ilość g łosów  
polskich wynosi, razem z miastami, około po­
towy; nie może to być jednak dla nas uważane 
ea ujemne j  posiadać przykrych konsekwencji, 
z szeregu wmględów. Ttizetba bowiem ktwier^jzić, 
że ten, stosunkowo d la  Niemców korzystny ne- 
Bałtat, należy przypisać dwu „stolicom" powia­
towym, zaludnionym w  znacznej mierze przez 
ludność napływową, a  otoczonym morzem pol­
skości w  samych dotyczących powiatach. Nale­
ży  dalej podkreślić, że pomimo istnienia miast 
„stołecznych" m ielibyśmy w  obu pawiiatach ol­
brzymią większość, gdyby nie „em igranci", bar­
dzo tam liczni a niezwię zani z Katowicam i czy 
Bytomiem żadnymi węzłami. Co najważniejsze 
zaś, to takt, że wszystkie powiaty leżące w tyle 
i po obu bokach bytomskoiego 1 katowickiego 
m ają większość polską (Tamogmwski, Lublinie^ 
Oki, Gliwicka, strzelecki, Zabrski, Rybnicki, 
Pszczyński). Przy najgorszej w ięc woli trudno- 
by odmówić Polsce prawa posiadania okręgów, 
które nie posiadając (nawet z miastami) choćby 
ri)w<uprocentowej większości niemieckiej, oddzie­
lone są nadto od terenu niemieckiego szerokim 
pasem polskim. . %

Sytuaeya przechyla snę —  jak już wspomnie­
liśm y — ostatecznie na naszą korzyść, jeżeli 
zważymy, że wedle traktatu wersalskiego roz- { 
strzygającą dla losu G. Śląska jest ilość gmin, * 
glosujących za jednem, względnie drugiem pań- I 
etiwein. Otóż tych gmin mamy na terytoryum j 

„ ipaizeinyisłowem cztery piąte, a na całym Góra. * 
Śląsku około przeszło 60 proc.

Wynika ostateczne nie mogą już w  sposób za­
sadniczy zmienić dotychczasowego rezultatu, 
który jest zwycięstwem polskiam i  w  skutkach 
gwarantuje nam przyłączenie niajważniejszej, 
górniczej części kraju —  po Odrę.

500 gmin za Polską 
w  OKręgu przemysłowym.
Warszawa. (Telef. M.) Miarodajne koła, zbli­

żone do komisyi alianckiej, stwierdzają, że 
stery francuskie na Górnym Śląsku pa tez a na 
sukces glosowania za Polską z wieikiem zada-
woleniem. Sukces polega na tern, że według u- 
Łładu pokojowego głosowanie ważne jest sto­
sownie do ilości gmin. W  tym  celu obszary 
dworskie, mające nawet 100 dusz, ujęte zostały 
w  oddzielne jednostki. Imponującym jest wy­
nik w 9 okręgach przemysłowych i  nadodrzan- 
*kieh. W ty ch okręgach ojkołp SCO gmin opowie­
działo się za Polską, ,;dy tyl^o niespełna 300 za 
Niemcaxni.JSiemcy podaia ilościowo wyniki

—  --w  . -------- -*>» —  otąaku  nie stanowią by
gestyę na zachodzie. W  tym też celu prezydent I najmniej podstawy do ostateczntgo rozstrzyg- 
Rzeszy Ebert wydał odezwę do Ślązaków z po- 1 ’ —  ■’ -* ’ 5 1 •
i dziękowaniem za „decydujące zwycięstwo" .Osta 
tecznego wyniku głosowania należy się spodzie­
wać w ciągu środy. Nieznany jest jeszcze wynik 
z szeregu gm in okolicy Bytomia. Zdarzają się 
wypadki drobnych zaburzeń zbrojnych. Naogół 
wyczekuje się oficyalnego ogłoszenia wyniku.

Gminy zadecydują o losie Śliska.
W aisznw a (teł. M.). Warszawskie sfery mia­

rodajne twierdzą, że jakkolwiek liczby ogólne 
nie dają jeszcze definitywnego zwycięstwa je­
dnej albo drugiej surmie, należy jednakże już 
dzisiaj zaznaczyć, że cytry ogólne wyniku gło-

BięoLa co do losu tej dzielnicy. Decydującym 
czynnikiem jest tutaj glosowanie w  gminach, 
według artykułu 80 traktatu wersalskiego 

Niemcy zasadniczo zrzekają się ziem, położo­
nych na dwa kilometry na wschód od Waw- 
rzynkowic, wzdłuż liui\, która biegnie do ostre­
go kąta, utworzonego na północnym Górnym 
Śląsku w  odległości mniej więcej 3 kilom, na 
północny wschód od Szymankowie, następnie 
zaś-wzdłuż granicy górnośląskiej, aż do pun­
ktu, gdzie ta styka się z dawną granicą nienije- 
cko rosyjsKą. Terytoryum to może być zwró­
cone Niemcom, o ilfe poszczególne gminy i po­
w iaty wypowiedzą się za Niemcami.

Imponujący wynik w okręgach przemysłowych
Bytom. (PAT) Dotychczasowe wyniki głosowania l  szaru przemysłowego oraz części obszaru rolnicze- 

wykazują większość polską, tak pod względem fg o . Wedle ostatecznych cyfr i danych z Opola, 
ogólnym ilości głosów, jak również ilości gmin, i całokształt tych większości poiskion przedstawia 
które głosowały za Polską, a które należą do naj- I się następujące:

'__1_ i - * J- - »- *

K

ważniejszej części Górnego śląska, to jest do 
Miejsoowości 

By to A  powiat wiejski 
Bytom miasto . . .
Wielkie Strzelce powiat 
Katowice miasto . .
Pszczyna powiat . . .
Tarnowskie Góry 
Gliwice miasto . .
Gliwice powiat wiejski 
Zabrze • • • .
Rybnik . . . .
Królewska huta powiat miejski 
Katowice powiat wiejski

Warszawa. (PAT ). Wedle dotychczasowych spra­
wozdań z Bytomia wynik plebiscytu w  poszcze­
gólnych powiatach przedstawić się następująco:

Powiat bytomski: za Polską 72.714, za Niem­
cami 73.484: w samym Bytomiu za Polską 
10.175, za Niemcami 30.266; w powiecie bytom­
skim oddano przeto głosów za Polską 62.538, za 
Nibmcami 43.218. Polacy posiadają większość 
w 19 gminach, Niemcy w 6 gminach łącznie 
z  Bytomiem miastem.

Powiat katowicki: za Polską 70-478, za Niem­
cami 76 472; w  samych Katowicacn za Polską 
3779, za NiemcamK23.655, w wiejskim powiecie 
katowickim oddano T:a Polską 66.689, za Niem­
cami 52.837. Poisoy posiadają większość w 25 
gminach, Niemcy w 6.

Powiat pszczyński: za Polską 53.002, za Niem­
cami 15.342; w sainej Pszczynie oddano głosów 
za Pol3ką 910, za Niemcami 2835, 'na powiat 
wiejski przypada zatem za Polską 52.072, za 
Niemcami 12.499. Polacy posiadają większość 
w 120 gminach, Niemcy w 7.

Powiat rybnicki: za Polską 48.419, za Niem­
cami 26.478, w samym Rybniku oddano za Pol­
ską 1995, za Niemcami 4714, na powiat wiejski 
przypada zatem za PolsKą 46.474, na Niemcy 
21.764, Polacy posiadają większość w 96 gminaca, 
Niemcy w 8.

Powiat tarnegórski: za Polfką 26.716, za Niem­
cami 16 541. Polacy posiadają więKazość w 23 
gminach, Niemcy w 3.

Polacy Niemcy M  p in  oslskicii ilość gmin nieiDietkick
V s. f 62955 4365 L 18 6
• -.i « 10176 29833 — 1
• r 23049 22226 79 43
« • 3779 23655 — 1
• 4 53002 15342 120 7
* • 26714 16541 23 3
• m 8558 32822 — 1
* » 27177 20194 90 ’ 13
« • * 43272 45225 i l 3 /
• 48417 26478 96 8
• t 10764 31848 — 1
» • 6t>699 52834 25 8• 384554 ‘ 860u52 462 94

62% 48 70 831/io°/o 169/io7o
Powiat strzelecki Polską 23.039, za Niem-IKI^M

cami 22.226; w Ornych Strzelcach padio za 
Polską 573, na Niemcy 3433, w pow iecie w ie j­
skim przypadło za Polską 22.446. za Niemcami 
18 793. Polacy posiadają większość w 23 gminach, 
Niemcy w 3.

Powiat oleski: za Polską 10.897, za Niemcami 
23.490. Polacy posiadają w 31 gminach, Niemcy 
w 76.

Powiat kluczborskl: Polacy 1742, Niemcy 
40.957. Niemcy posiadają większość we wszy­
stkich gminacu tego powiatu.

Królewska Huta powiat miejski: Polacy 10.764, 
Niemcy 31 848.

Powiat zab ski: Polacy 43.273, Niemcy 45 076. 
Polany posiadają większość w 14 gminach, Niem­
cy w 2.

W  powiecie gliwickim: Polacy 35.795, Niemcy 
51.136. W  saroyen Gliwicach padło na Polskę 
6588, za Niemcami 11.022; w powiecie wiejskim 
w Gliwicach pauło za Polską 27.171, za Niem­
cami 20.116. Poiaoy posiadają większość m 122 
gminach, Niemcy w 13.

Powiat o^oi&Ki: za Polską 26.312, za Niemcami 
77.729. W  samem Opolu oddano za Potską 111, 
za niemcami 20 800. Polacy posiadają większość 
w 20 gminoch, Niemcy w  120.

Dotjcuczas brak wiadoinosńi z 5 gmin w y­
mienionych powyżej p^wiaiow oraz z reszty 
powiatow, to jest: raciborskiego, kozielskiego, 

j  lubhniecłuego, części giupezyckiego i prudni-
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skiego. Także w  powyższych obliczeniach mo­
żliwe są jeszcze małe poprawki po ogłoszeniu 
urzędowego wyniku głosowania przez komisyę 
międzysojuszniczą. Dla wyjaśnienia podanej 
powyższem zestawieniu ilości gmin należy zwró­
cić uwagę na to, że /traktat wersalski mówi wy- | 
raźnie o zestawieniu wyników głosowania gminami 
i o załatwieniu kwestyi. górnośląskiej na tej pod­
stawie.

Wyniki dodatkowa 

Bytom. (PAT ) Dalszy wynik głosowania:, 
Powiaty za Polską za Niemcami

Lubliniecki 13.800 15.100
Lubliniec mia3to 352 3,581

Po!a*y maj? większość w 52 gminaoh, Niemcy 
w 36.
Raciborski 20.755 » 4-8.536
Racibórz miasto 2.219 22.306
powiat Raciborski 18.536 ■ 6.230

Polacy maj? większość w 42 gminach, Niemcy
w 54. .

po prawy in brzegu Odry w powiecie racibor­
skim za Pola::? oddano głosów 11.629, za Niem­
cami 10.139. Za Polsk? oświaoczyło się po pra­
wym brzegu Odry 28 gmin, za Niemcami 12 gmin.

W  powiecie oleskim gminy, ktore^się oświad­
czyły za Polską, znajdują się przeważnie w po­
łudniowo-wschodnim kącie tego powiatu.

W  powiecie kozielskim po prawym brzegu O- 
dry wedle dotychczasowych obliczeń podano za 
Polską 4337 głosów, 2a Niemcami 7913. Za Pol­
skę oświouczyło się 8 gmin, za Niemcami 12. 
Lew y brzeg Odry przeważnie za Niemcami.

Część powiatu głupazyckiago i prudnickiego, 
które były objęte plebiscytem, głosowaia za 
Niemcami. W  powiecie opolskim wedle dotych­
czasowych obliczeń oddano 258/io°/o za Polską, 
74 W V „ za Niemcami. Z a  Polsk? ośw iadciyło się |

Dalsze
Bytom (PA T ). Pow iat oleski: grama W ojcie­

chów za Polską 248, za Niemiica/ini --16i Stare O- 
leano: za Polską 62, za. Niemcami 56, Dwór Sta­
re Olesno: za Polską 154, za Niemcami .6, Bro- 
dzlce. za Polską 111, za N iem cam i 56; Ligota: 
za polską 117, z N iemcami 171, W olny Kadłub 
e& Polską 433, za Niemcami 174; Siedliska 29 —  
22, Borki W ielkie 820 —  172, Kiełfbaszyn 20 —  
11; Borki Małe 213 —  75, Kościeliska 325 —  278, 
Kotarby 128 —  124; Leśnja tó9 —  12; Łomnica 
305 — 169; W łoczów 171 —  126; Kam ionki No­
w e 302 — 147; Pasieki 62 —  34; Radłów 222 —  
147, Szywał 142 —  37; Bowozyce 23 i —  117; 
SfeoAsko 116 —  93; Łomna Kolonia 120 — 44; 
Turza 74 —  30; W acliów  254 —  120: W acgow i- 
©e 77 — 58; Wa,lupek 126 —  110; W iclirupek 188
—  177; Waneneiiio 49 —  43; W ysoka 200 —  109; 
Zębowice 219 —  182 Razem 33 gmin za Polską,

Pow iat op*lski; N iw k i 95 —  8; Traw ki 234 —  
84; Tarnów 638 — 355; Naklo 319 —  139; R o ili­
by 317 —  197; Folwark 120 —  59; BagRisey.ee 

.1 tS —  149; Carzowice 69 — 48; Dzwonowice 
658 —  89; Grudzice 422 —  233; Malkiów 383 — 
234; W idów  91 —  73; Ckobie 84 — 73; Krzyżo­
w a  Dolina 228 —  59; Sporoś 04 —  59; Szcza diryk 
779 — 340; Rzędów/790 —  766; Kokunowice 208
—  84; W ęgry 340 —  273; Łubniany 883,___ 793;
Kadłub Turpanski 2982 171; Ko-tów M ały 305
—  287; Krżywary 248 —  t£: Koirt.y 256 —  137;

Bytom. (PAT) Polski komisarz plebiscytowy 
p. Korfanty wydał z okazyi zwycięstwa plebiscy­
towego do ludności polskiej na Górnym Śląsku 
następującą odezwę:

Rodacy 1 W palmową niedzielę lud polski na 
G. Śląsku odniósł wielkie zwycięstwo. Mimo teroru 
niemieckiego i mimo nadużywania aparatu admi­
nistracyjnego będącego w rękach Niemców, mimo 
niemieckich emigrantów, którzy w  liczbie około
200.000 przybyli na Śląsk i głosy swoje oddali za 
Niemcami, mimo fałszerstw 1 kramstw Niemców, 
którzy przed niczem się nie cofają, mimo setek 
milionów marek niemieckich rzuconych ua kupie­
nie głosów mieszkańców powiatów Wschodnich 
G. Śląska, przedewezystklem obwody przamysło 
we powiatów położonych na południa i zaphód 
I pónoe oświadczyły się za Polską i większość 
gmin w tych powiatach zrzuciła jarzmo niemieckie 
i Wypowiedziała się za połączeniem z macierz? 
polsk?.

Cześć Wam, kochani rodacy za Wasżą wy­
trwałość, za Wasze męstwo, za Waszą ofiar­
ność! 7j podziwem świat całv oatrzy na Wasza

27 gmin, za Niemcami 120. Brak wiadomości je ­
szcze z pięciu gmin. Gminy, które oświadczyły 
się z u Polską, znajdują się przeważnie w polu- 
duiowo-wschodmoj części tego powiatu.

Mii insi utopi dni prasiu!
W ai»zawa (teł. M.). „Przegląd W ieczorny1* za­

sięgnął opinii kół rządowych, kierujących w  
spraw ie wyniku plebiscytu na Górnym Śląsku. 
Z odpowiedzi otrzymanych wynika, że zawód 
może spotkać tylko tycn, którzy wciąż liczą ua 
cud, nic zaś na realne ustosunkowanie Się sił. 
Bardzo znacznego zwycięstwa na całym Ślą­
sku Górnym odnieść nie mogliśmy, gdyż 6 ścio 
w iekowa niewola musiała zrobić swóje. O ile  
Jednakże chodzi O stosunek naszego faktyczne­
go zwycięstwa, to stwierdzić należy, że przeszło 
cno wszelkie Oczekiwania. Okrrr rrzemyslowy, 
O którego losach decydowała ludność rdzenna, 
opowiedział się za Poitką. Wobec postanowie­
nia traktatu pokojowego, najważniejszym jest 
dla nas tp, że 60% gmin na całym terenie ślą- 
ekim glosowało sa połączeniem się z  Macjetyą.

Warszaw a (teł. M.). Prasa. warszawska, oma- 
w iją c  wynik plebiscytu na Górnym Śląsku, 
stwierdza, że w yn ik i be nie dają jeszcze kom­
pletnego obrazu w  powiatach przemysłowych. 
Olbrzymia większość gmin i pewna nadwyżka 
ludności oświadczyła się za P°lską, w  powia­
tach rolniczych większość gmin i pewna nad­
wyżka ludności oświadczyła się za. Niemcami.. 
Pow iaty przemysłowo przetykają do granicy 
polskiej, powiaty rolnicze przytykają do grani­
cy niemieckiej. Według wszelkiego pruwdJOipO- 
dobieństwta, państwu Entcnty załatwię, sprawę 
Górnego Śląska w ten sposób, że okręgi lirze my- 
słowe przypadnę Polsce., okręgi rolnicze Niem­
com.

wyniki.
Kosorowtce 3244 —• 537; Koton W ielk i 164 —- 
160; Miedziana 139 — 63 Razem 28 gmi*, za 
Polską.

Powiat idcibortki: Adainowiiod 224 —  183; 
Bołoisanica 302 —  117; Bukowiec 599 — 581; 
Bluszczów 456 —  122; Bogumice 106 92; Brze­
źnica 809 — 168; Budzisko 8Ś2 —  766; Kaków 
175 —  50; Ligota Książęca 180 —  136; GaJmrów 
251 —  148; C ś nowie e 91 — 27; Grzogoiraowjco 
2278 —  1377; Góryce 695 —  268; Goryco dwór 
477 — 27; Brzezio 731 —  604; Kamień 100 — 42; 
Gorzyckie 420 —  150;
Kom  owak 211 —  67; Karfclec dwór 666 — .468; 
Lubomia 946 — 945 423; Łubowice 1233 — 399; 
Niobotopy 2988 — 79; MiedonŁą 1688 — 138; Odra 
87 -— 766; Olza 275 — 64; Pogra abień 2366 — 110; 
O szczycę 344 — 193; Rogów 457 —  182; Ruda 
1733 »— 344; Żargin 1344 811; SzychowŁoe
1632 — 69; Symocioe 84 — 42; Sławików 118 — 
153; Stolarnia 166 — 66; Cyryn, W ylsko 126 —  
144; Turee 921 —  212; Kobyła 302 — 90; Zabał- 
kd-w 388 •— 363, Razem polskich gmin 41,

Powyżej podailiśmy z powiatów oleskiego, o- 
polskiego i raciborskiego, tylko te gmit^y, które 
oświadczyły się za Polską. Większość gmin w  
tych po-wiatach oświadczyła się za Niemcami. 
W yn ik i z gmin, które oświadczyły się za Polską

walkę bohaterską i ojczyzna Polska, jak d łu ga  
i szeroka, składa Wam serdeczne podziękowa­
nie. Przyjmie ona Was jako prawdziwą matkę 
z otwartemi ramiony. Lecz walka, którą tyle 
staczamy o uaśzą wolność i o nasze wyzwole­
nie, nie dobiegła jeszcze końca. Teraz wstąpi­
liśmy w fazę walk dyplomatycznych i przetar­
gów międzynarodowych o przyszłość G. Śląska. 
Kcmferencya ambasadorów w Paryżu niebawem 
zajmie się ustaleniem naszych granic ua zacho­
dzie. Zadaniem głównem uaszem m u si być te­
raz t nadal aż do chwili wytknięcia naszych 
granic zachodnich zgoda i braterska jedność oraz 
natężycie wszystkich sił, aby najdalej sięgały 
nasze granice na zachodzie.

Dlatego tak jak dotychczas powinniśmy wszys­
cy wobec wroga i w następnym czasie jeszcze 
unikać wszelkich wewnętrznych zatargów partyjno 
politycznych i przeciwstawić wrogowi jednolity 
front do chwili uzyskania najkorzystniejszego 
wyznaczenia nam granic, aby przez to uwień­
czyć naszą ciężką walkę o wyzwolenie i osta­
teczny tryumf. Dalej, więc znów do szeregów!

W  zgodzie i jedności walczyć będziemy o ko­
rzystne wytknięcie nam granicy i swo ą zgodą 
ułatwimy dyplOmacyi uassej ukoronowanie dzie­
ła narodu polskiego. Dzięki i cześć wszystkim 
pracownikom, którzy ^ św ię c ili czas i  siły, 
a często i krew dla w ^w ólen ia  Górn. Śląska 
z okowów prusko-niemieckicb. Także i n iewy­
gasła pamięć tym, którzy oddali życie w ofierze 
za wyzwolenie G. Śląska. Niech żyje wyzwolo­
ny G. SIąsk, na w ieki złączony z Polską Rzecz­
pospolitą !

Podpisano: Wojciech Korfanty, poseł na Sejm 
i komisarz plebiscytowy.

Traktat wersalski o plebiscycie.
Bytom, (East Expróss) W związku ze święto­

waniem w Berlinie rzekomego zwycięstwa.ple­
biscytowego, sfery kompetentne, powołując się 
n£ traktat w-earsalski podkreślają, iż zgodnie * 
]Ct<» M anieniem  o przynależności górnośląskiej, 
decydującą będzie nie ogólna liczba głosów do- 
żonyth za Polskę, czy też za NiemcarSi na te­
ry lóry um plcbiscytowem w  całości, lecz za pod­
stawę siużyć będą wyniki glosowania w po­
szczególnych gminach, które będą przyłączone 
bądź do Polski, Lądź do Niemiec, a to w zaAeŁ- 
ności od tego, za. którą stnoną złożono w ięk- 
bżoiść głosów w  pewnej gminie. Komferencya 
pokojowa -w Paryżu przewidując, iż na rezultat 
plebiscytowy w  razie, gdyby wyniki jego były; 
obliczone „en bloc“ w ielk i vupływ wywrzeć mo­
że na plebiscyt w miastach zamieszkałych przez 
większość napływową niemiecką, — zamieściła 
w  punkcie 4-tym aneksu do paragrafu 68. klaun 
znlę, że wynik plebiscytu obliczony będzis gm i­
nami, a, wówczas przedstawiać będzie istotną 
wolę ludu górnośląskiego.

Ostateczna decyzya przed 1 maja.
Gfjańsk. (P A T ) „Ikunziger NąchrŁchten** dono­

szą z Opola: Koła miarodajne oświadczają, że 
ostateczna deoyzya Rady ambasadorów w spra. 
wio Górnego kląska zapadnio przed 1 m^ja.

life ij soja ń  BodzialD i «  siada.
Berlin (Eaat Express) Prasa niemiecka wyraża 

wilkie ooawy z powodu plebiscytu. Berlińskie S 
czeskie pisma obawiają się podziału Górnego Ślą*, 
ka, oderwania od Niemiec powiatów połudaiowo- 
wsenodnien w myśl 88 par&g.-afu traktatu wanuU 
skiego twierdza, że Francya i Polska dawno juz 
porozumiała aię w sprawie oderwania od Niemiec 
powiatów przemysłowych.

Rozczarowanie Niemców.
Paryż (Kast Erpress) Radio. Chociaż ostateczne 

rezultaty głosowania m  Górnym Śląsku nie są 
j. szete znane, to zdaje się być pewnem, że Niemcy 
uzyskały większość Jedynie w okręgach rolniczych 
i w pewnych miejskich centrach, zaś 4/5 zagłębią 
węglowego wypowiedziało się za Polską.

Według informacyi dzienników niemieckich z po­
niedziałku z rana mieli Niemcy uzyskać poważną 
większość a mianowicie 63 procent głosów. lednak 
prasa niemiecka była zmuszoną wkrótce zaprzeczyć 
tej wiadomości, skoro przekonano sdę, że wląększość 
Niemców w powyższych miejscowościach wynoai 
jedynie 55 procent. Należy również to zaznaczyć, 
że manlfestacye jakie odbyły się w Barlinie z po­
wodu rozpuszczonej wiadomości o zwycięstwie 
Niemców zakończyły się wkrótce na skutek rozosa 
rowanla rzeczywistością. Również nastąpiło rozcza­
rowanie, skoro na giełdzie nastał nagły spadek 
wszystkich papierów wartościowych pochodzących 
z Górnego Śląska, marka coś polska podniosła się 
o 40 punktów aa sto.

„Zwycięstwo Górnośląskie**.'
Do wczorajszego artykułu wstępnego pod tytu­

łom ..Zwycięstwo górnośląskie" zakradło się kilka po 
mylek drukarskich, które zniekształciły sens po­
szczególnych ustępów, Ważniejsze z tych błędów 
prostujemy dziś.

Tak np. ustęp kończący charakterystykę nie­
mieckich metod w walce plbisoytowej winien 
brzmieć: „Takie były atuty niemieckie w tej grze 
o kra] i uuszę luau górnośląskiego" (zamiast fał­
szywie podanych słów: takie były atuty niemieckie 
w tej grze i -kraj i dusza ludu górnośląskiego). 
W ustępie natomiast omawiającym znaczenie zger- 
manizowanych miast napisane było w rzeczywi­
stości: „Już teraa te wysepki kruszeją pod udarze- 
niem fal polskości; klasyczny przykład to Gliwice 
ta twierdza niwnieckości, która wykazała większość 
Polską",

Prócz drobniejszych pomyłek opuszczono też na 
początku artykułu signum pisarskie autora. (Stm.),

l i i i i T  p i l  l i m

w  powijecie kozielskim podamy jutro.

Korfanty o obowiązkach po zwycięstwie.
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Jaki traktat pokojowy zawarliśmy z Rosyą?
Członkowie polskie] delegacyi

Trze] członkowie polak i ej doiegacy! pokojo­
wej w  Rydze wypow iedzieli swoje interesują­
ce i należycie u Motywowane opinie o tem, jaki 
m am y traktat z Rosyą i co jeszcze w  dziedzinie 
traktatu jest do zuob ienia. Przytaczamy tutaj 
te  opinie:

Członek delegacyi pokojowej, b. mikister, 
Le®n Wasilewski, oświadczył: Traktat który 
podpisaliśmy, jest Ła j lepszy *  możliwych. Przy 
opracowywaniu krępowało nas w  dużym stop­
niu stosowanie wąskich ram  prelimiinaryów. 
Pre4iminary.it robiono w  dobie klęski, pokój —  
podczas polepszenia politycznego w  Bolszewii, 
pogorszenia zaś politycznego u nas. Dlatego też 
wałczyć musieliśmy o  każdy szczegół. Uporem 
Swym i  wytrzymałością, nerwów w icem in ister 
Dębski przyczynił się do tego, że traktat mamy. 
łyk j właśnie, a nie zaś daleko gorszy. Duża jest 

* również zasługa ekonomicznej części delegacyi, 
która walczyła z piawdziwem  aaipamęm, oraz 
doskonałych ekspertów, którzy potrafili prze­
ciwnika wiedzę i  argumentami pognębić. Do­
piero w ostatnich tygodniach, od cizusiu w y ja- 
adu NaczelniiKa Państwa do Paryża, nasza sy- 
tuacya w  rokowaniach zaczęła się zmieniać rua
lepszo. .

Następnie kryzys wewnętrzny w  Rósyi w p ły­
nę! na przyspieszenie traktatu. Podpisanie je- 
d rak  traktatu nie oznacza zakończenia •sad".' 
nd_. Chodzi jeszcze o w y pcw jenie klauzul trak­
tatowych. Społeczeństwo zdawać sobie musi 
sprawę, że członków kom isyi rowindykacyj- 
nych oczekuję ciężkie zadania. W ie le  również 
re.leży od tego, czy bolszewicy utrzymaj ę  się 
przy w ładzy. Anarchia w  Rosyi utrudniłaby 
niezm iernie wszystkie sprawy, związane z re­
w indykację. W  każdyn. razie komiisye wykona­
wcze muszę działać szybko i  sprawtnia. Gzem 
prędzej, tem lepiej.

Drugi członek delegacy? pokojowej, p. Stani- 
fc »w  Kanzik, oświadczył w  rozmowie z przed­
stawicielem  „Kuryera Porami, ogo“ : Joffe m iał 
jasny plan rozwiązania zagadnień likwidaęyj- 
nych w sposób rozmyślnie mętny i  zaiwikłmny, 
aby jurzy wykonywaniu traktatu sp  owadzić zo­
bowiązania Rosyi do zero, tak. jak to miało 
miejsce z Łotwę, L itw ę i Estonię. M ieliśm y pre- 
Ułnin-irya niewyraźne, pozoaiwian© gwarancyj 
finansowych i  wojskowych, dlatego też w iel­
kich orzeba było wysiłków  dla uniioeabwiieinia 
plaivu Joffego i zdobycia wyraźnych i konkre­
tnych zobowiązań od Rosyi. Osiągnęliśmy auze 
rezultaty, w  szczególności. 00 do zwrotu m ienia

pokojowej o traktacie z Rosyą.
ewakuowanego do Rosyi, co do' zwrotu dlzieł i  
zabytków kultury, co do zwrotu funduszów i 
kuipjtarow instytucyj społecznych, wkładów, de­
pozytów'’, kaucyj prywatnych. Przejm ujem y 
wszystkie wierzytelności i  prelemsye rządu oair 
skiego, otrzymujemy 27 m ilionów w  złocie za 
tahoa kolejowy, 30 miliomów w zlocie z tytułu 
aktywnego udziału w gospodcmsfcwie Rosyi etc.

P. Aleksander Ład oś, s e k rew z  generalny i 
najbliższy współpracownik wjcemlnisitra Dęb­
skiego, zaznaczył, że główne trudności w  roko­
waniach i w  ditpirc wadzeniu do pak >ju polega­
ły n,a tem, że rokowania obejmowały nie tyłlco 
likw jdacyę przynależności Polski do bvłeiro ce­

sarstwa, lecz takie szereg pozostałości w ojny 
światowej.

W  Mińsku rozpoczęliśmy pracę nad prelimi- 
naryam i pod znakiem przewagi bólsizew ickjiej, 
w  Rydze zaś pracę nad rokowaniami pokojowe- 
m i pod wrażeniem  z,Vycięstw polskich, jednak 
jeszcze przy meincżłiwoiści określenia, po czy 
jej stronie okazać się mogła definitywna pu ze- 
waga. Traktat powstały be>z przymusu stanowi 
najlepszą gwaraacyę trwałości pokoju. Począt­
kowo pod wpływem pobicie. Wrangla, Rosjanie 
dążyli do zwężenia zobowiązań prelimimuiryj- 
nych. Stanowcza postawa polska pozwoliła je ­
dnak przekonać przeciwnika o słuszności żą­
dań. Śmiało rzec można, że traktort zawiera 
szereg postanowień, będących korzy itnem  dla 
Polski rozwindęciem i  uzupełnieniem prelimi- 
naryów.

Rugi Polaków w Gdańsku.
WarsyAwski ,,Nairód“ zamieszcza korespon- 

de.ncyę z GdańsTia, zawierającą charakterysty­
czne szczegóły o sposobie, w jak i są traktowa­
ni Polacy w Gdańsku.

A  w ięc przedewszystkjem zirogić muszę róż­
ne Sizykany poiicyjno meldunkowe. Obywatelom 
polskim odbiera się dowody osobiste, letóre pó­
źniej gdzieś przepadają, zmuszają*, do wędró­
wek po różnych urzędach.

•Szukany podatkowe też dają się dotkliwie od­
czuwać. Naprzyknad pewnemu pi acownik iw i 
polskiej firm y handlowej, pobierającemu 1800 
marek niemieckich pensy i, wyznaczono podiar 
tek od tej pensy,i 437 marek 25 fenigów, czyii 
prawie 25 procent. Gdy pracownik ten protesto­
w ał żc nje 1 esrt w  stanie tyle płacić, pow ie­

dziano mu, że to jest podatek nałożony n,a 
„Auslaenderów (!). Ciekawe, czy Anglicy, któ­
rzy tu pracują, też taki podatek pracą?

Jodnocz.eisn.ie firma, w' której ten pan pracu­
je, otrzymała zawiadom ienie z magistratu, że 
zabrai.ia się jej nadal zatrudniać tego „praco­
wnika. p ły z  jest on „Ausłaendeirem** i jajjo raki 
musi z Gdańska wyjechać (? l? ). W  zamian ma­
gistrat proponuje jakiegoś pana, który  zna do­
skonałe jęźyk rosyjski i  angielski (!!).

.rodoone polecenia usunięcia urzędników Po­
laków, przybyłych z Polski, otrzymują gdań­
skie firm y  polskie. Cóż na to naiszo przedsta­
w icielstwo w  Gdańsku? Może także będzie mu- 
sjiałc usunąć Polaków, aby w zamian przyjęć
obcych, „znających  dobrze język rosyjs.ki?“

Miasto, które wsiaie * gruzów.
J a k  s i e  o d b u J o w u i e  K a l i s z ?

(O d  tuu neyo koreapoHdenia).
Oczy dziaięczy społecznych z całej Polski są 

zwrócone w  ostatnich czadach na m iasto Ka­
lisz, leżące nad rzeką urosną, gdzie dokonano 
w iele twórczej pracy w kierunku odbudowy spas­
ionego i zboUibandowan ego przez Niemców mia 
sta. Piszą giaizety, wygłaszają prelegenci Od­
czyty na temat robót twórczych, dokonanych 
w Kaiiszu i stawiają to miasto, a w łaściw ie je ­
go gospodarzy, juko ws&ór godny naśladowania, 
gdy idzie o czyn, o rzeczywistą pracę nad od­
budową zgliszcz wojennych.

W  Kaliszu nie oa-oawano się zbyt pochopnie 
rozpaczy, skargom, nairaekamiom, jękom, jakie

rozlegają się w  całym kraju po wojnie św iato­
wej. Wzięto się uam odiiazu do starań, do p rv  
cy, licząc na właisne siły robocze, celowo aoirgat- 
nizowane.

Na szczęście dła odoudowy zniszczonych czę­
ści Polski, maiteryaiy potrzebne do odbudowy 
mogą być zdobyte n.a miejscu. A  w ięc jest tu 
znaczna ulga dla państw a w  porównań5u z ty*1 
mi pt aemysłami, dna których uruchomienia po­
trzeba surowców, sprowadzanych z zagranicy 
po ctnach bajecznie wysokich. W  Polsce jest 
pod dostatkiem wapna, cegła jest Łatwo wyra­
bianą i cały wyrób w  tutejszych cegielniach ma

Z  1 R A I I t l i  B A G A T E L A .

99Karnawał".
lornet ya w 3 aktach Fr. Molnara, Przekład 

K. CzyńsŁ ego.
Pani Kam illa Oroszy nie nudziła się na tym  

ostatnim balu karnawału — to pewna Jest to 
w ielk ie .,p'u8“ życiowe, jeżeli się zważy, żb za­
razem spotkało ję  rzadkie szczęście: przejrze­
nia i zrzeczenia się, póki czas, „r  yzsądnego" ko­
chanka. A czyż jaat straszniejsze stworzenie, jak 
normalny, zrównoważony ozłowitk dla kobiety 
talk pięknej i tak cudownie głupiej? Bo pani Ka- 
jniLla uchodzi powszechnie za głupią, gdyż z za­
sady nie cizyra książki, nie interesuje się tea­
trem, a nawet flirtem  i plotkami salonowemu 
Za to lubi namiętnie taniec, muzykę cygańską i  
jazdę konną, przyczem zapamiętuje się, Baerze 
w" galopie przeszkody i upaja wszelkiego rc dza- 
ju niebrzp.eczeństwem, —  byle oszołomić się i  
uciec od nudy życia. Raz na rok, z zapadłego 
majątku, gdzieś w głębi węgierskiej puszty, zje­
żdża z mężem do stolicy na karnawał. Przyby­
w a pełna niasku wewnętrznej radości i  nieokry 
śłonych' oczekiwań które wtopniowo gasnę, w 
miarę wyczerpywania się seryi sezonowych za­
baw, me przynoszsących zaspokojenia. Otacza 
ję  uwielbienie dla piękności ale zimne, a nawet 
sydercze, bo mroźne niedostępnością pieknej ko­
biety. Jeden tylke Mikołaj, młody światowiec, 
od lat spali kaiuizidlo ofiarne na oluarzu bewia- 
dziejnei miłości, ale i on jest bliski rezygnacyl, 
mimo, że mówi o śmierci, a raczej dlatego, że 
o  niej mówi. Dziś bal ostatni/jutro Oroszowie 
wyjeżdżają — i  pani Kamillo _mow;u ua rok 
zniknie z coziu światu.

Tyupz,asem w foyer ralowyrh apartamentów 
otoczą ią grono midnych bawidamków zaję1 ych 
żywo stnsacyę wieczoru: zjawieniem się arcy- 
księżniczki Dosto.jnmv i aamy z arystokracyi 
składają proteł tor hołd ceremonialny. Znagła

wybucha skandal Arcjrksiężnic,-ka zgubiła z 
dyademu brylant koronny słynne „oko słońca**. 
Wszystkie panie znajdujące się na sałi jx>ddanp 
roviizyi osobistej. Sens acyą jarzybiera obrót tragi­
czny. W  pewnym momencie foyer pustoszeje. 
Pani Groszy siaje na progu, by rzucić wzrokiem 
w gląp sali. Rap„em — u stóp jej zamigotał 
klejnot. Instynktownie podnieść go i zacisnąć 
w d ifiii — to dzieło jednej chwili. I jak gdyby 
to był talizman tajemniczy, zdolny rozpętać 
utajone siły, przemienia on w okamgnieniu nar 
tiui-ę kobiety, a raczej wydobytwa na jaw  jej 
prawdziwą istotę.

Taką objawia sie M ikołajowi —  dziką, piei 
wotną kobietą, zahypnotyzo'v\aną blaskiem klej­
notu, kochanką namiętna i 'wyiąceną, która 
wszystko daje. lecz i żąda wszystkiego, roman­
tyczną awanturnicą, podnieconą do szału w izyę 
życia piizemróitająccgo wszystkie pisane roman­
se. — gdizieś za świateią, w egzotycznych krai­
nach czy wolnych miato/b Ameryki. Dla tej ko­
biety nie istnieje społeczna moralność, w dąże­
niu do osobistej wolności zdolna czerpać naj­
wyższy tryumf v przeciwstawieni!, saę tomu 
wszystkiemu. Ucieczka, hańba, niebezpieczeń­
stwo. igraszki ze śmiercią, to dia niej przypra­
wa rozkoszy doskonałej. Burza tej namiętności 
spada na Mikołaja, przytłacza go i porywai 
wipierw niz zoiyentowa: ŝ .ę zdołał —  od tej 
chwili staje się milczącym wspólnikiem hazar­
du.

Chodzi teraz c w ym knięcie się z balowej pu­
łapki. Kobieta obm yśliła wszystko. A le  w m ęż­
czyźnie budzi się refteksya. N ie śmie się cofnąć 
otwarcie, w ięc szuka wybiegów, wreszcię błaga 
o porzucenie szalonego pomysłu, w skazu jąc 

1 drogę pewną i  normalną. ;w  jak im ś zakątku 
j-św iadom ości oprócz ioctzjhy. świata, w zględów  

honoru, m ajaczy także postać m ęża Kam illi, 
człow ieka mocnego i strassznego, ukrytego pod 

1 form am i chłodnego dżenfeim ana.
, Kobieta urzejrzaia. Nie, skrnoha. w  niej się bo- 
I dzi. to dla niej uiedestojme. a!e pogardą dih 3la-

ijego człowiiclcaL Od mchem litości, która prse- 
żywa konającą miiość, zdaje go w opiekę roz­
kochanej w nim, aż eto upokorzemia, dziewczy­
nie — a sama porzuca z powrotem drogocenny 
klejnot —  i odchodzi wsparta na silnem. pew- 
netn ramioniu męża -- któremu jak prawdziwa 
kobieta, wyznała prawdę. —  do tego punkt)o, 
do jakiego to było potrzebne.

Komedya, która jak zwykło u Molnara, je t̂. 
raczej melodiainatem, zbudowana, nadzwyczaj 
zręcznie, z zakończeniem tem efektów nie jazem, 
że prostem i ludzikiem, daje pole dio popisu wła­
ściwie tylko artystce, grającej panią Groszy. Ro­
la ta dała sposobność p. Kozłowskie1 rozwinię- 
uia dramatycznej Unii która leży w rodzaju jej 
totemu. Dystynkcya i wężów e piękno ruchów, 
jakie ią oechuie, było muzyką dla oczu, a po­
łączenie zewnętrznego chiodu i dzikiej, pier­
wotnej namiętności, wypadło w  interpretacyi 
scenicznej bardzo szczęśliiwde. Pan Fritsche zna 
lazł sie również w najbardziej swmje roli, :rót- 
kiej lecz znaczącej. Artysta ren jest mistrzom 
półtonów, gry po za słowa nu, w operow aniu mo­
mentalną, soibtelnę m im iką i barwą głosu, zwła­
szcza jego naciszeń. P. Malicka w  roli Liszki’ 
była nieco monotonnie liryczną, pnzytem stroi 
i uczesanie zbyt pretemyonaine nie wypadło 
korzystnie. P. Brzeski miat rc-lę niewdzięczną i  
hi idą, nie po\.icdło mu się też wydobyć z niej 
jakichś bairdiziej in łer< sujących i ińdywfduał 
nych ale centów. Reszta ról czysto epizodycz­
nych. została odegra na popraw nie. Na w yróżnie- 
nie zasługi, je p. Dębowicz w rólce nadkomisa­
rza policyi i zawsze ujmujący swobody p. W oj- 
ciiachowki, jako dziennikarz.

Jedna uwaga. Jak wynika z tekstu, rzecz dzie- 
,e się za czasów pp,nowrania cesarzowej Eugenii. 
W  Wiedniu „Karnawał**1 grany był w strojach 
i oprawie stylowej. Na scenie „Bagateli** było to 
zbyt trudnem 1 w  odniesieniu do treści sztuki, 
obcjęlnem. A le wobec dowolnego zmodernizo­
wania tła, należało skreślić z tekstu odnośne 
zwroty. Mała rzecz, ale jednak razi. E. I*.



Sir, k

gristrat zabiera dla siebie. Nie bna/k cU*7ewa bu­
dulcowego, jest i żelazo, w ielka liczba rek ro­
boczych no i węgla i nafty nie bu aik na opał
1 oświetlenie. Jedynie fundusze trzeba zdobyć, 
aby ów gotowy materyał opłacić, traeba po­
starać się o mougi i ręce, potrzebna do opraco-

■ wanta planów i do Ich w.konania.
Fundusze ma odbudowę miast wydawana by­

wały do tej pory ze skarbu państwa w  formie 
pożvczek długoterminowych, wolnych od opro­
centowania przez pięć lat, a obciążonych sze­
ściu procentami po upływie pięciu la*.

Miasto Kalisz zdobyło w eituju dwu lat nie­
podległości cd rządu polskiego 18 m ilionów ma­
rek, od banków prywatnych zaciągnięto około 
9 milionów miarek pożyczek, a  osoby zaintere­
sowane w  budowie kamienic spalonych i zbom 
bardowanych w ydały w tymże czasie około cśm 
m ilionów na odbudowę.

Z dniem 1 -tycznia, z powołaniem nowego 
ministra skarbu, p Steczkowskiego, nasitały no­
we sposoby szafowania groszem publjozmym na 
odbudowę kraju. Bezpośrednie pożyczki ze sitar 
bu zostały powstrzymanie, a na ich miejsce u- 
tyyoraono ba.nk komunalny, który wydawać bę­
dzie pożyczki magistratom, i gminom w  miarę 
uznania.

Za ubiegłe dwa lata Kalisz zdołaj z otrzyma­
nych 31 milionów m«Tek odbudować 10 kamie
nic całkowicie, 80 kamienic zaczęto budować, 
z czego połowa jest częściowo już zamieszkałą. 
Dalej zarząd miastu zd°łnl wybudować dwa 
gmachy szkolne, dwa bndynki z mieszkaniami
dla nauczycieli, Salę głTa,,a'r,Tcma» teatr 
ski prześlicznej lormy archi tektonicznej wycią­
gnięto pod dach, spalony ratusz wygarnięto do
2 go piętru; rozpoczęto budowę 6 domów, każdy 
z 4 ma mieazkianiami dla rodzin ipoiboitniiczych. 
i ogródkami dla uprawy warzyw  i kWjaitńw.

Oprócz 1 powyższych robót budowlamych za­
rząd m. Kalisza przygotował plany na budowę 
sierocińca, dla ofiar wojny światowej i  sowie­
ckiej; przygotowano plany na budowę nowej 
szkoły powszechnej przy bulwarze Kazimierzo­
wskim. bmiz plany na budowę lecznicy dla zwie
rząt domowych.

i  powyższego widać, że gnód Kazim ierzowski 
poważnie bierze się do odbudowy zmisizcaoaiycb 
swych sadyb, zdobyte fundusze ze skarbu pań­
stwa dobrze już zużyto, a Rada miejska, w  któ­
rej lew ica jest najsilniejszą., już poczyniła kro­
ki, aby w  roku 1921 ztdobvć nowe pożyczki w  
bankach, ona® no w e siubsydya zo skarbu pań­
stwa.

A  tmuz przystąpmy do opisu faktów, m ają­
cych związek ze sprawą wykonywania, robót 
’ „ że wyliczonych w  Kaliszu. Idzie tu o wska­
zanie sposobów organizowania pracy dla w y­
konywania robót twórczych. Zaraz z początku 
ogłoszenia niepodległości państwa polskiego, 
pierwszy rząd zmuszony był uti zymywać rzesze 
robocze przy robotach publicznych; płacono im  
z kasy państwa należytoścd. Rzesze te w yw o­
ziły  gruzy, budowały drogi' i przygotowywały 
gTunt pod odbudowę.

Gdy robot y publiczne zniesiono, wzięto się po 
miastach do bardziej regularnej i wydatnej 
pracy. Miasto Kalisz miało już ruchliwego i bo­
gatego w pomysły prezydenta, w osobie p. J. 
Michalskiego. Z jego pomocą i na jego wniosek 
zorganizowały się z robotników fachowych 
współdzielnie, czyli spółki budowlane i one to 
w zięły się do wykonywania robot, na które inż. 
miejski p. Pajzderski, przygotował pla.ny. Pod 
jego nadzorem i przy współpracy członków wy­
działu budowlanego magistratu rozpoczęły spół­
dzielnie wykonywać roboty i tak: Spółka be Ło­
nowa wykonuje roboty ziemne i* cementowe, 
spółka murarska stawia mury, spółka ciesiel­
ska wznosi grube w iązadła drzewne, spółka me 
tałoweów wykonuje wszelkie roboty żelazne i 
ślusarskie, a spółka stolarska odrabia resztę 
robót przy drzwiach, oknach, podłogach i t. d.

W  ten sposób zarząd miasta zorganizował 
każdy fach w  spółkę spółdzielczą i powierza! 
ino właściwą pracę twórczą w  budowanych gma 
chach, drogach i gruntach miejskich.

Sposób ten okazał się bardzo praktyczny, al­
bowiem zorganizowani robotnicy współdzielmi 
dbają o dohro wykonanie powierzonych im za­
dań, mając za swą pracę nie tylko zarobek 
dzienny, , -̂le i  zyski współdzieloze, wreszcie sta­
rają  się o stały ciąg robót.

Spółdzielnie budowlane istnieją już 18 m ie­
sięcy i wykazują za ten przeciąg czasu bardzo 
pomyślny wynik p: acy i dochodów.

W  ciągu 16 miesięcy istnienia owych spółek, 
cena robocizny i cegły bardzo się zmieniała, 
idąc ustawicznie w górę, a tern samom zwięk­
szały śię trudności, aby znaleźć fundusze na
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wzrastające koszta budowy. Wobec takiego sita- 
nu rzeczy Rada miejska Kalisza uchwaliła rua 
swem oetatmem posiedzeniu, aby starać się w  
babkach prywatnych o pożyczki, mianowicie w 
jednym wypadku o 50 milionów marek, w  dru­
gim o 10 m ilionów, a w trzecim o trzy miliony. 
Opiócz tego postanowiono starać się o pożyczki 
ze skarbu państwa, aby roboty przy odbudowie 
miasta nie ustawały, przeciwnie, aby się mogły 
żywiej toczyć, albowiem szkół na gwałt potrze­
ba, a domów mieszkalnych prywatne osoby 
mało stawiają, więc miasto musi brać się do 
stawiania miejskich budowli mieszkaniowych. 
Siła wypadków zmusza miasta i państwo do 
zajmowania się sprawami, które dawniej speł­
niały prywatne osoby. A. F. Kowalski.

K IN EM ATO G R A F.
—— — u—  ju°n——pa— ■— tam

Z sali sądowej.
D uca i Raca.

—  Duca, Raca! świadkowie: Ctn abąszczyk i K i­
szka! —  zahuczał na korytarzu woźny sądowy 
i w tej chwili na sali zjawili się wywołani pań­
stwo, a mianowicie panowie: Duca i Raca i damy: 
Chrabąszczy k i Kiszka. Pan Duca wepchał się pier­
wszy w drzwi, pan Raca nie mógł go uprzedzić, 
poprzestał zatem na Jekcewaiącem kopnięciu pana 
Racy, który przeciw temu ręko- a właściwie nogo- 
czynowi zaprotestował uwagą, że tu sąd, a nie 
stajnia.

Natomiast damy Chrabąsaczyk i Kiszka przesadza 
ły się w wzajemnem okazywaniu grzeczności.

—  Niechże pani Chrabąszczyk wejdzie pierwsza, 
bardzo proszę!...

— Niech pani Kiszka pozwolił...
—  Wchodzić prędzej i drzwi zamykaćl —- upo­

mniał surowy sędzia.
Wobec tego panie Chrabąszczyk i Kiszka weszły 

równocześnie z przekrzy wiontmi w karambolu ka­
peluszami, ale z niezmiennym uprzejmym uśmie­
chem na ustach.

Sędzia: Który tu jest Duca?
Duca: Ja!
—  Czem się pan zajmuje?

* Duca: Ja jestem tereyanem.
Raca (z głębi): Ja jestem także tereyanem
Sędzia: Nie pytam 6ię, będziesz pan potem gadał!
Duca (do Racy): Cicho 1 nie przeszkadzać, kiedy 

ja mówię z panem radcę.
Sędzia: I pana także upominam do spokoju!... 

Pan jesteś tereyanem.
Duca: Tak, świetny sądzie!,.. W XV, gimna- 

zyum!„.
Raca: I  ja także w  XV.
Sędzia: Cicho!,., (do Ducy): Jak to? dwóch ter 

cyanów w jednem gimnazyum?
Duca: Rada szkolna powiększyła jeszcze tamtego 

roku grono profesorskie o jednego tereyana. To 
jes' o mnie!...

Sędzia: Jak to było z tom pobiciem pana przez 
Racę?

Duca: To było z pobiciem i pogryzieniem palca.
Raca (z furyą): Ja pana gryzłem? Ja?... Żebyś tak 

świętą ziemię gryzł!
Duca: Ugryzła mnie pańska żona, a mąż i żona 

to jedność!...
Sędzia: Proszę nam opowiedzieć tę historyę!,..
Duca: To jest historya kryminalna, bardzo smu­

tna i dlatego dopraszam się Wysokiego Sędziego o 
poczekanie aż mój adwokat przyjdzie!...

Młodzieniec łysy w binoklach. Jestem, przysze­
dłem właśnie!... bądź pan dobrej myśli]

Duca (do swego adwokata): A to niech pan gada!
Adwokat: Wysoki Sądzie! Gorszące zajście, ja­

kie miało miejsce na podwórzu gimnazyalnem, ma 
zaiste szerszy, że tak powiem społeczny podkład. 
Była to nieubłagana walka dwóch tereyanów, z któ­
rego krew popłynęła!...

Duca: Ze innie krew popłynęła!
Sędzia: Panie .doktorze! Pan ma jeszcze czas do 

gadania. Pański klient niech na razie sam mówi!...
Adwokat; Dobrze Wysoki Sądzie!... (do klienta) 

Bądź pan dobrej myśli!...
Duca: Więc to tak było. Ten Raca to ma złość 

do mnie bo jak moja żona kwasiła kapustę...
Sędzia: To nie na'cży do rzeczy!... Co 3ię ssało w 

krytycznym dniu?
Buca: IV tym krytycznym dniu stało się tak 

Przyszła wycieczka studentów z Ojcowa więc ja 
ich chciałem wpuścić .przez bramę ale Raca powie­

dział, że on tu jest gospodarzem i wycieczkę wy- 
, pchnął za drzwi, bo to góral bez inteligcncyi.

Adwokat drugi (zjawia się jakby z pod ziemi 
wyrósł) Wysoki Sądzie! proszę wziąć mego klienta 
w obronę

Sędzia: A. pan kto jesteś?
Adwokat: Pełnomocnik Racy!...
Sędzia: Będzie pan potem mówił*., (do Duc7 ) 

Co dalej ?
Buca: Pchnął mnie na poręcz od schodów.
Paul Chraoąszczyk: O mało se krzyżów rric' po­

łamał!
Duca: I  powiedział mi._
Adwokat I.: Brawo] brawo! bądź pan dobrej 

myśli!
Buca: A  juści! doDrej myśli. Wziął i pchnął 

mnie i spaskuriził md całą familię.
Pani Kiszkowa: I ja mogę przysięgać...
Sędzia: Cicho!... A  jak było z tym palcem?
Duca: To było znowu osobliwie: W  palec to mnie 

ugryzła jego żonaj...
Sędzia (do protokolanta): Gzy Racowej doręczo­

no wezwanie?
Adwokat II, Wysoki Sądzie! Pozwolę sobie wy­

jaśnić...
Sędzia: Panie doktorze* wzywam pana po raz 

wtóry, by tokowi rozprawy nie przeszkadzać!
Adwokat: Ja jednak mimo to...
Sędzia: Skazuję pana na karę porządkową Mk. 

100!.., Czy Racowej doręczono wezwanie?
Adwokat :Nie*
Sędzia: Skazuję pana na dalszą karę porządko­

wą Mk. 200.
Adwckat (z rozpaczliwym wysiłkiem): Racowa

umarła przed rokiem zabita spadająca dachówką 
(odetchnąwszy) Proszę Wysokiego Sądu o uchyle­
nie nałożonych na mnie kar porządkowych pierw­
szej 4 drugiej w łącznej sumie Mk. 300!...

Sędzia (niecierpliwie): Uchyla się, uchyla*.,.
Świadek Chrabąszczyk: Moja pani!... Racowa u- 

marła!... Dachówka ją zabiła!,..
Świadek Kiszkowa: Dachówka ją zabiła! Moja 

pani!-. Ona zawsze tak źje wyglądała!...
Sędzia (surowo): Cicho!.,, (do Ducy) Jakżesz pan 

możesz mieć pretensye do nieboszczki o ugryzienie?
Duca: Ja tam nie mam do rwiej pretensyi, bo 

skoro pomarła to już nie nad nią sąd ludzki, a 
Bóg jest litosierny!... Ale jej mąż ten Raca to niech 
idzie do kryminału.

Raca (zuchwale): a  zaraz! Juz się rozpędziłem!-.
Adwokat n ,: Wysoki Sądzie! Jako obrońca Racy 

pozwolę sobie zwrócić uwagę świetnego Sądu...
Sędzia: No, no! bez komplementów!
Adwokat: ...zwrócić uwagę na szczególniejszą zło­

śliwość, zaciętość skarżącego Ducy. Jakio Wysoki 
Sądzie? palec ugryziony’  przoz kogo? Przez osobę 
nieżyjącą, prze® nieboszczkę, przez trupa?!...

Świadek Kiszkowa (ze zgTOzą): O* Jezu! Jezu!...
Adwokat (zapalając się)): Tak! ten trup się bro­

nić nie może, ta kobieta spoczywająca w całunach 
nie wstanie z grobu 1 nie rzuci w twarz oszczercy: 
„Kłamiesz człowieku! to nie ja ci palec odgryzłam!*'

Świadek Chrabąszczykowa (uoiera nos): O* świę­
tości!...

Buca (niepewnym głosem do swego adwokata): 
Panie! broń-że mnie pani...

Adwokat: Bądź pan dobrej myśli!,..
Adwokat Racy: Oto skarżący Duca, który dla 

jednego swego palca groby porusza, burzy spokój 
umarłym, profanuje nasze najświętsze uczucia re­
ligijne...

Świadkowie Kiszkowa i  Chrabąszczykewa (zale­
wają się cichemi łzami).

Adwckat Racy: Ten gwałciciel religii, ten cynik 
i  egoista...

Adwokat Ducy (do swego klienta): Bądź pan do­
brej myśli*...

Sędzia (ostro do ad w. Racy). Co pan właściwie 
plecie? Odbieram panu głos.

Adwokat Racy: Proszę to zaprotokołować!...
Po przeprowadzonej rozprawie obwiniony Raca 

został skazany na grzywnę 100 marek. Duca tryum­
fuje częściowo: za naruszenie krzyża kara docze­
sna spotkała Racę, za ugryziony palec musi niebosz­
czce wybaczyć!... Kruk,

„CODEX“
P R Y W a T M A  SZKOŁA P R A W A
rozpoczyna z dniem t kwietnm b. r. trzymiesięczny kurs 
przygotowawczy to pierwszego prawniczego egzaminu 
rocznego wedle nowego programu sludjów na Wydz.iale 

prawa. Zgłoszenia nejda ej do 30 marca. 3620
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S U S P .
Mimo ciężkich warunków, jakie przeżywa 
prasa polska w  obecnej dobie, poczyni­
liśmy starania, by niezważając na ogi omne 

ti udności wydać i tym razem

O K A Z A Ł Y

ŚWIĄTECZNY NUMER
„Gońca Krakowskiego'
Redakcya „<5ońca Krakowskiego" pozy­
sk a ła  cały szereg nader cennych arty­
kułów kierujących polityków i pierw­
szorzędnych p u b l i c y s t ó w ,  tudzież 
wartościowe utwory literackie i arty­

styczne.
Numer świąteczny pojawi się w  dniu 

26 marca z datą 27 marca.
Zwracamy uwagę naszych Czytelników 
i Przyjaciół, iż na wypadek -bezwłocz- 
nego p rzesłan ia  prenum eraty wprost 
do Administracyi za czas od 1 kwietnia 
1921, rozpoczniemy już z numerem świą­

tecznym przesyłkę „Gońca",

a to po koniec marca b. r. 
bezpłatnie.

Adm in istrccya

„Gońca Krakowskiego"
Kraków

uk Dunajewskiego 7.

C h w i l a  o i e i a c a .
Sw. Fsliksa m.

Wschód słońca: 7‘37.

Zachód słońca: 6'57.

Długość dnia: 12 20.
T E A T R  IM J U I.IV SZA S ŁU W AC AJim O

Środa: ..Taniec śmierci".
Czwartek: Teatr zamknięty.

TE A T R  „B A G A T E L A *
Środa: „Karnawał".
Czwartek: Teatr zamknięty.

T E A T R  PO W SZE C H N Y 
środa: „Bohater Kaukazu"
Czwartek: Teatr zamknięty.

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h
środa: ..Dziewczę z Holandyl".
Czwartek. Teatr zamknięty.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW /Plac «w  Decho) 

w zanatlzł'! Urakowsbteoo Związku literałów.
Środa. Józef Flach: „Alraune" Erersa.

Od czwartku do niedzieli ferre świąteczne. 
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYWEK 

GŁÓWNY LIN IA A - B  L 39L 
Środa ks. Fel. Hortyński T. J-- „Z filozofii przyrody" 

(Rzeczywistość świata zewnętrznego).
ODCZYTY W  MUZEUM PRSiJMY SŁOWEM IM Dra

BARANIECKIEGO
Środa, Leonard Lepszy: „Obrazy góralskie na

szkle".
—  O —

fcSift ministra ehrtrtr M a  w Krakowie.
(T ) Wczoraj gościł Kraków w  swych murach 

ministra oświaty Rataja, który przybył tutaj, by 
zbadać stan szkolnictwa oraiz potrzeby uniwer­
sytetu Jagiellońskiego wobec tego. że w niedłu­
gim czasie zostanie ustalony budżet minister­
stwa oświaty. Na dworcu kol, w Krakowie po­
w itali ministra przedstawiciele wiadz: starosta 
Kawaljkawski, kurator naukowy na okręg ma­
łopolski Sobiński ze Lwowa, rektor wszechnicy 
Jagielł. prof. dr Estreicher, inspektor Rzepiński, 
dyrektor szkół i prezes Związku nauczyciel­
skiego prof. Nowak.

Powitanie odbyło się w  sali przyjęć na tut. 
dworcu kol., poczem udał się minister w towa­
rzystwie starosty Ko/alikowskiego i kurator®. 
Sobińskiego do Szkoły Realnej. gdzie minister 
■wziął udział w lek c ji chemii w klasie IV. Na 
stąpnie udał się minister do grumazyum ńw 
Anny, gdzie hospitował lekcyę języka polskiego 
w klasie VII., oraz do szkoły powszechnej im. 
ew. Floryąną O godzinie 11-tej przybył minister 
•do Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie u .w e j­
ścia przywitało go w  otoczeniu młodzieży całe 
plenum profesorów/. Ministra powitał przemó­
wieniem rektor Estreicher, który na zakończa­
nie wzniósł okrzyk na cześć gościa, co przyjęto 
ży'.ueini oklaskami. Na przemówienie rektora 
Estreichera odpowiedział minister. pounusząc 
życzliwe stanowisko względem Uniwersytetu ja ­
giellońskiego, czem uiał wszystkich obecnych.

Z uniwersytetu udał się minister llataj do 
gmachu Starostwa, gdzie przyjął szereg delega- 
cyj młodzieży, poczem wziął udział w śniada­
niu u rektora Estreichera, na jego cześć wyda- 
nem.

Popołudniu o godzinie pół do 6-tej zwiedizał 
minister Akademię Sztuk Pięknych, gdzie z o- 
czekującymi go profesorami omówtił potrzeby 
akademii.

Po złożeniu w izyty ks. biskupowi Sapieże za- 
ezczycił swą obecnością Dom Akademicki podr 
caais kolacyi. na która go licznie zebrana mło­
dzież zaprosiła. Podczas kolacyi przemówił 
przedstawiciel młodzieży akademickiej, wzno­
sząc okrzyk na cześć dostojnego gościa. Minister 
przyjął kilka delegacyj młodeieży, poczem w ie­
czorem odjechał do Warszawy,

1Ł
(T ) Znów ocknął się „Zygmunt", głosząc Pol­

sce nowinę radosną —  głosząc chwiiłę nigdy nie­
zapomnianą szczęścia. Głos jego płynie ku głu- 
cnym zakątkom miast, ku cichym, zadumanym 
siołom, niosąc zwiastowanie w ielkie —  powrotu 
po długiej rozłące Śląska do Macierzy. Po dWu- 
dniowem mopokojąceon wyczekiwaniu ruszył 
Kraków z płomienną pieśnią na ustach pod 
pomnik Grunwaldzki. W ielotysięczne tłumy za­
legły szczelnie plac Matejki. Do zgromadzonych 
przemówił, kolejno imieniem Towarzystwa O- 
tbrony Kresów Zachodnich p. Gruszecki, imiem. 
Nar. Partyi Robota, p. Kórnicki, im. Zw. Łua. 
Nar. poseł Tabaczyński oraz imieniem kolonii 
amerykańskiej ks. Iciek.

Mówcy jednogłośnie podnieśli konieczność 
zjednoczenia i wspólnej pracy dla Ojczyzny i 
złączonej z nią dzielnicy śląskiej. Wszyscy wy­
razili hołd Braciom z Górnego Śląska, którzy 
nie wahali się ponieść w iele trudów, by powró­
cić na łono Macierzy.

K ilka orkiestr odegrało hymn narodowy, po­
czem olbrzymi pochód podążył ulicami Floryań- 
shą i Grodzką na wzgórze aoiwelskie. kędy ks. 
biskup krakowski Sapieha zaintonował dzięk­
czynne „Te Deurn".

W  manifestacyi wzięły udział delegacye wszy­
stkich sfer naszego społeczeństwa oraz cała 
młodzież ucząca się.

Ucieczła N i w *  z Wififtoptótó,
Niepodeirzane chyba pod tym wrzglćdefc Źró­

dło. bo niemiecki wychodzący w Poznaniu ,Po 
saner Tagebiatt" ubolewa nad oorag większa 
rozmiary przybierającą ucieczką Niemców z 
'Wielkopolski, spowodowaną głównie brakiem 
pracy i zwraca się do niemieckich pracodaw­
ców, aby okazali dobre chęci i przyjmowali jak- 
naj•większą ilość swych rodaków do pracy, za­
pobiegając w ten sposób osłabieniu żywiołu 
niemieckiego i mniejszości niemieckiej w Polsce. 
Poznański wydział społeczny zjednoczenia nie­
mieckiego w Bydgoszczy wzywa wszystkich pra­
codawców niemieckich, aby mu niezwłocznie 
donosili ilu niemieckich roooinikóiw i  jakich kar- 
tegoryj mogą przyjąć do pracy.

Do tych ubolewań „Posenerki" możną dorzu­
cić kilka cyfr. które w jeszcze jaśniejszem 
świetle przedstawiają kurczenie się żywiołu nie­
mieckiego w Wielkopolsce i na Pomorzu. Oto 
w  Poznaniu, według niedawno dokonanych obli­
czeń, pozostało już tylko 10.000 Niemców, co na 
200 tysięcy ludności miasta stanowi ledwo 5 pro­
cent, wobec czego Poznań ies-t najczyściej pol­
akiem etnograficznie wiielkiem miastem w Po l­
sce. W Bydgoszczy byio dawniej Niemców 70 
procent (na lOO.óOO ogółu ludności), teraz jest 
ich 35 proc. i  „Bromberg" naieży już do prze­
szłości. Analogiczny proces można zauważyć w  
Grudziądzu — a to wszystko pozwala także uwa­
żać za dobra prognostyki na niedaleką przy­
szłość dla Górnego śląska.

Precz z d ro żyzną!—  do pracv!
Pod be mi hasłami zainieyewała Liga anty boi; 

su e wiek a ogólńo-krajowy zja.zd przedstawicieli 
jak najszerszych kói społecznych i kulturalnych 
ze wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej. Zjazd

odbędzie .się w  Warszawie w sali T "w  Kredy­
tów ego Ziemskiego przy ul. Kredytowej Nr. 1 w 
dniach 14 i 15 kwietnia, TnsŁvtueye i osoby, pra­
gnące wziąć udział w zjeździ proszone są o 
zgiosjrenie swego akcesu do. sekretary atu zjazdu 

> w biurze Liąjj. ant/bolszewickiei ul.'Mazowiecka 
U. Delegaci zaproszonych in-tyrucyj winni być 
zaopatrzeni w  mandaty na piśmie od władz na­
czelnych danej Histytucyi. ,

Fhe}2 i la n a  ssiaiw iasaii?
Lyon. (East Expross Radio). „Chicago Tribn- 

ne" podaje, że Rene V ivian i wyjechał do Ama- 
r jk i.  Ma on zaproponować Stanom Zjednoczą 
nyiu przymierzą łrancusko-anj iy kańskie prze 
dw ko Japonii. Ten sam dziennik zaznacza, żo 
nie chodzi tutaj o przyłożenie rewolweru Japo­
nii, ale jest to tylko ugoda mająca na celu za*- 
pewnienie i  utrzymanie status quo pomiędzy 
temi oboma republikami, w  stosunku do kwe­
sty! wschodniej. *

Jak Icierykalne pisemko szkaluje 
Naczelnika Państwa.

Amerykański „Dziennik dla wszystkich" przy­
tacza artykuł ks. Skulika z wydawanej przez 
tego księdza, w  Waraza.wie „Praw dy" pełen 
oszczerstw i fałszów o rządzie polskim i Naczel­
niku Państwa.

Ks. Skulik przedstawią Naczelnika Państwa 
jako „polskiego Lenina i wyraża „pobożne" ży­
czenia, że „tak Piłsudski, jak i sejm polski, po­
w inien być powieszony" (!).

Cytując te brednie „Dziennik dla wszystkich" 
słusznie zapy tuje, czy dolary polskich wychodź- 
ców, które są zbierane na ową kłam liwą ..Praw­
dę" —  nie m ają już innego, lepszego przeaną- 
ceenisL.

„Pók i jeszcze chłop polski —  kończy redakcya 
—  będzie dawał swe dolary tjm , którzy zohy­
dzają mu jego prawowity rząd?".

Jeńcy polscy w Petersburgu.
(T ) W  dalszym ciągu Sekcya W ywiadowcza 

Czerwonego Jfazyża, w  Krakowie poaaje nastę 
pująoe nazwiska jeńców: Ruszkowicz Stanisław 
p. 155, Rożek Adam p. Lidzki, Rożen Antoni 
Rozniewaki Bolesław p. 2, Rudnik Michał p. 38 
Rnsaikńewiicz Stanisław p. 39. Rybak Stanisław 
p. 38. Sadowski Michał p. 47, Sadowski Michę 
p. 4,Sakcm,ik Jan p. 11. Serafin Michał p. by, 
Soła Józef p. 159, Siedlecki Andrzej p. 7, Skomra 
Franciszek p. 13. Skorupski Michał p. 159, Sku- . 
na Antoni_ p. 4, Slabon Feliks p. 38, Słaby Jan 
p. 38, Slezińiski Tadeusz p. 8, Śliwiński Czesław 
p. 21, Słupczyk Tadeusz, Socha Stanisław p. i 
Sokołowski Stanisław p. 24, Sprzeczni sk Anto 
ni p. 28, Sianek Stanisław p. 16, Starus Jan i 
48, SI asie czek Franciszek p. 7. Starszewski Cze 
sław p. 87. Sławek Franciszek p. Gzowski, Ste 
f&niak Antoni p. 39, Stefaniak Stanisław p. 32, 
Stolarski Józef p. 2. Stercze/iski Józef p, 15, Sta 
szewski Ignacy p. 57. Strochacki /ózef p. 33, 
Swietańskj J< zef p. 38. Swuaj W ładysiaw r> 38. 
Suchecki Jan p, 38. Sud> cki Jan p. 18, Szal \Vła 

; dialaw o. 10. łz-styn Moryc p. 5, Śzctemy Iguan 
cy J*. 30. Szciuha Jan p. 23, Szeląg Bartłomiej 

| p. SD, Szeląg atanisiaw p. 89, Szmidt Jóuef p. 159.

(T ) RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY^ Święta nieda • 
leko —  więc co za tem idzie zwiększa się ruc h 
w Krakowie. Sklepy chętniej prezentują swe wysra 
wy. goścamnie zapraszając w swe wnętrza bogato 
poszukujących kupna. Pod Sukiennicami rozsiadi y  
się kramy z rótnemi zwyczaiowemi drobnostkami, 
między inne tr i i z barankami wielkanocnemu, któ­
re zdałeka wabia swa bielą przechodniów, przypo­
minając przedwojenne cukrowe fabrykaty, które dzi­
siaj muszą być zastąpione tvlko — gipsom.

W YDAW ANIE  M ĄKI AMERYKAŃSKIEJ I  CELE 
BA NA ŚWIĘTA, Magistrat podaie do wiadomości, 
że l )  sklepy rejonowe będą sprzedawały w bieżą­
cym tygodniu od czwartku ti. 24 bm. począwszy 
za odłączeniem 122 mącznego odcinka legityinacjł 
zbiorowej po 30 dkg. pierwszorzędnej męki pszen­
nej amerykańskiej w cenie po 60 Alk. za 1 kg. i 
2) piekarnie i sklepy rejonowe beda od tego same­
go dnia za odłączeniem 122 chlebowego odcinka le 
gitymącyi zbiorowej sprzedawały po 1 kg chieb 
w  ci nie po 50 marek za. 1 kg.

PODWYŻSZENIE TARYF KOMKTAKSKJJłt 
Dnia 21 bm. cnibyło sde posiedzenie Sekcyi I i I I ’ 
pod przew. wiceprezydenta m. Sarego na którem n 
chwalono przedłożyć Radzie miejskiej wniosek 
podwyższenie dotychczas obowiązujących w tnie 
śede Krakowie taryf kominiarskich o 150 proc. a i , 
począwszy od 1 kwietnia 1021

MUZYKA EOŚCIELNA. Tow. Oratoryjne wybór, 
dziś 23 bm. w kościele św. Anny o godz 4‘30 pop. 
pod kier. K. Garbu lińskiego oratoryum Tb. Dutoia 
„Siedm Słów Chrystusa" Partye solowe wykona­
ją: pp. N. Jakubowska dr A Rawicz i 'N. S. Przy 
organie M. Buchner

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś ontotn 
przedstawienie przed świętami, w którem ukaże a 
atrakcyjny ..Taniec śmierci" w śwMnei interpn 
tacyi K. Adyvcntowicza oraz iegn krakowskich pa: 
tnerów Znakomity gość wystąpi dopiero do -świt 
łach w  „Don Juanie". Repertuar świąteczny da P 
izr.ytn przyjezdnym przegląd dorobku kemedyowu
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wj z ostatniego repertuaru teatru J. Słowackiego. 
Jutro, w piątek i w sobjote, teatr zamknięty. „Ham­
let44 z p. Adwentowiczem w roli tytułowej ukaże 
sie p o  świętach

MANIFESTACYJNY WIEC OGÓLNO-AKADE- 
M ICKI w sprawie wyniku plebiscytu na Górnym 
Śląsku, uchwalenia konstytucyi i zawarcia pokoiu 
na Wschodzie, odbędzie się we środę 23 bm o Ro­
dzinie 5 popoł w sali Kopernika (Collegium No- 
vun. II. p.)

FIERW 3ŻY „WIECZÓR AUTORSKI" ZW IĄZKU 
LITERATÓW  zapełni! salę Domu artystów do o- 
statniego miejsca niezwykle tłumna publicznością. 
Tematem wieczoru była świeżo wydana przez księ­
garnie Krzyżanowskiego nowa serya poezyi Jana 
Piatrzyckiego pod tyt. „O Bogu marmurowym14. 
Octne literacka książki podał prof dr Józef Flach, 
wskazując na charakterystyczne cechy poezyi Pie- 

1 trzyckiego, iei malarska barwnośó klasyczna, pla­
stykę i wio-tuozostwo formy, poczem najpiękniejsze 
wyjątki z książki odczytała artystka Teatru im. 
Słowackiego, Zofia Ordyńska. P. Ordyńska, jako 
deklamatorka. iest prawdziwa mistrzynią, z inter­
pretowanej poezyi wydobywa sie istotny ton, cha­
rakterystyczne szczegóły "podkreśla prawdziwie mu­
zyczna moduiacya głosu. Jest to dziś w Polsce je­
dna z nailepszych recytatorek. Prześlicznie zwia- 
sżcza oddala takie utwory Pietrzyckiege* iak pełna 
namiętnych dźwięków „Kochanka Hermesa44. Prze­
pojone rzymską pogodą „Na Forum Romanum4 i 
.Fontanny Ilzymu44. lub nastrojowa „Paryska No- 

tre-Dame“ Publiczność darzyła artystkę burzliwy­
mi oklaskami. Sukces pierwszego „wieczoru autor­
skiego1 Związku literatów wróży i następnym wie­
czorom powodzenie. Jak wiadomo, zaraz po świę­
tach odbędzie sie „Wieczór poozyj“ Edwarda Le- 
sztzyiiskiego w interpretacyi art. dram. Tadeusza

^ m ° Z E k ZJAZDU PRZEDSTAWICIELI ZW IĄZKU 
M IAST MAŁOPOLSKICH. W  niedziele rozpoczęły 
/sie obrady II. Zjazdu delegatów związku miast ma­
łopolskich oraz śląskich. W  zjeździe wzięli udział 
prezydent miasta Warszawy irnz. Drzewiecki, dr 
Pec. deligat minlsteryum skarbu, dr Rudolf Sikor­
ski "delegat min. spraw wewnętrznych, starosta Le­
wicki min. aprow.. poseł dr Głabiński imieniem ko­
ła sejmowego dla spraw gminnych oraz poseł Śli­
wiński. Obrady zagaił wiceprez. m. Krakowa Rolle 
a przewodniczył prezydent m Ciesz\na Duda. W 
pierwszym dniu wygłosił referat i»-drożyżuie. tej 
przyczynach i sposobach zwalczania D Antoni 
Krzyżanowski, drugi o zagadnieniach gospodar­
czych i politycznych doby obecnej państwa a min­
eta wygłosd Tadeusz Dwernicki W  niedziele wie­
czorem członkowie Zjazdu wzięli, udział w wieczor­
nicy w kuchni obywatelskiej przy uh Franciszkan- 
ekij W szczerych słowach wyrazili feoście uznanie 
i hołd Górnoślązakom za ich patryotyczna postawę 
w obronie swei ziemi. W ponitdzaaiek odbyły sie 
dalsze obrady Związku Popołudniu zwiedzili dele­
gaci Wawel oraz roboty około resiauracyi Wawelu 
prowadzone przez prof. Szyszkę-Bohusza. Wieczo- 
i-e.ii goście byli obecni na przedstawieniu ..Orląt­
ka11 w Teatrze im. Słowackiego ...

(T i UCIECZKA WSPÓLNIKÓW BANDYTY NO- 
CGNIA. Jak nain komunikują, słynni bandyci 
.ewkuk i Weisicrek wspólnicy znanego Krakowo­

wi Koconia, zdołali wczoraj podczas trasportowania 
ch z wiezienia mokotowskiego w Warszawie um- 
nać. Zachodzi podejrzenie, że bandyci ci byli w 
mowie z kilku indywiduami, które im  ułatwiły 
cisczJie
(T j DÓBRY POLÓW. Wczoraj przytrzymał ajent 

o licy i miejskiej Abrahama Gruerberga lat 17. po- 
‘aodżacego z Warszawy, któremu skonfiskowano 

iała moc przeróżnych przediniotów. Miedzy innemi 
skonfiskowano kilkadziesiąt par bielizny męskiej I  
damskiej, kilkanaście prześcieradeł poszew obru­
sów. 16 tuzinów nici białych. 100 tuzinów nici czar­
nych. kilkadziesiąt tuzinów sznurowadeł. Gruenberg 
zapytany co do pochodzenia tych przedmiotów tłu­
maczył sie niejasno Zachodzi uzasadnione podejrzą 
nie. że rzeczy te pochodzą z kradzieży.

(T ) „W IE R N Ą  OBSŁUGA. Oneguaj zaaresztowa­
no 2 panienki sklepowe St Z. i Cn D. pracujące 

-1„ ko ekspedyentki w sklepie wyrobów rymarskich 
Luitnera. Rynek 34, gdzie systematycznie od dłuż­
szego czasu dopuszczały sie kradzieży. Szkoda jak 
twierdzi Leitner wynosi 100 tysięcy marek.

(Tl LICHW IARZ MĄCZNY UKARANY. Urząd 
walki z lichwa skazał za lichwę maka Barucha 
Monderera na kare 15 tysięcy marek. Jak stwier­
dzono Mondtrer nie posiadaiac uprawnień prze­
mysłowych po myśli rozporządzenia Min. aprow. 
ar. 31, wagonowo oferował i dostarczał tut. oddzia­
łom wojskowym zboże oraz kasze, przyczem w ię­
ksza diość tychże była stęchła Monderer był wie­
lokrotnie karany przez urząd walki z lichwa.

(T j NIEDOSZŁY PASEK MĄKĄ. Organa wywia­
dowcze urzędu walki z lichwa przy trzy t. ałv 17 wor­
ków maki amerykańskiej Abrahamowi Afttrgutowi 
piekarzowi zamieszkałemu przy ulicy Czarnowiej­
skiej 17. którą usiłował w celach paskarskich wy- 

ie.źć do Kalwaryi. Dochodzenia w tej sprawie
5 toku

T j ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Aresztowano 
'ładysława Głowackiego za kradzież 1300 marek 
zamkniętego kredensu na szkodę J. Wóicik przy 
cy Kamiennej 43 Pieniędzy iednak nie zdołano 
ehrać. Głowacki bowiem przetrwunii ie.
(Tj W YKRYCIE MAGAZYNU MYDŁA Wczoraj 
ało sie organom wyw urzędu walki z lichwa wy- 
vć wielkie składy mydlą, które magazynowano 

w celach zwyżkowych. Magazyn ten znajdował sie 
iv posiadaniu Icka Munka przy ul. Józefa 26 Na 
zapytanie organów urz. walki z lichwa, czy posia­
da mydło, zaprzeczył —  wobec czego przenrowadzo- 

rewizye w domu pod L. 18. gdzie znaleziono 
0 kilogramów mvd!a. Dochodzenia w toku.
T j KRADZIEŻ MAT. ER TI. A resztow ano Salomee 
Izl ann lat 20. za k radz ież  u liku  m etrów  materyi 
rtości 2490 marek na szkodę Heleny Rosenberg.

a a

Hr. Potocki przeciw lir. Potockiej.
S P R A W A  O M A G N A C K I M A JĄ TE K .

Opinia warszawska zajmuje się teraz sensa­
cyjną. sprawą zatargu majątkowego pomiędzy 
synem a matką— hr. Potockimi. Sprawa ma 
podkład następujący:

Po śmierci w r. 1905 Augusta hr. Potockiego, 
pozostał majątek złożony z nieruchomości i pa­
łacu w Warszawie przy ul. Krakowskie Przed­
mieście, z majątków: Jabłonna i Niepokręt, Za­
tory, w' obwodizie wadowickim w Galicyi, Rybi- 
szki w pow. wileńskim i Berezyna — Lutoszań- 
ska, tudzież z ruchomości i papierów procento­
wych.

Majątek z mocy testamentu przeszedł na w ła­
sność syna hr. Maurycego z prawem dożywotne­
go użytkowania z majątków i  dochodów — 
przez pozostałą wdowę hr. Eugenię z Sianożęc- 
ldch Potocką.

Z uwagi na nieletność syna ,rządy opiekunki 
sprawow ała matka.

Z tego też tytułu, gdy syn doszedł w  1913 r. 
do peinoletności, powstał pomiędzy synem a 

1 matką poważny spór rozrachunkowy, który 
oparł ,się o sądy okupacyjne niemieckie, a obe­
cnie przysizedł z kolei pod rozpoznanie sądów 
polskich.

Fowódzitwo, wytoczone prze® adw. Higeraber- 
gera w  imieniu hr. Maurycego Potockiego na 
sumę 1,733.850 mk., popiera obecnie adw, L. Do­
mański

Akcyę wizajemną w imieniu hr. Potockiej 
wniósł adw. H. Konic, dowodząc, ie pretensya 
syna oparta została na kałkulacyach, mających 
swe źródło w urojonych przesłankach i prosił 
tsaitem o oddalenie głównego powództwa i  o za­
sądzenie na rzec® pozwanej matki 29.668 rb. i
222.000 mik.

Głośna ta rozprawa miała się odbyć w  d. 10 
b. m., lecz została czasowo odroczona.

Lenin za ugodą z rewolucyonistami.
Warszawa. (Telef. M ) Z Kopenhagi donoszą, rżenia rządu koalicyjnego. Potwierdzenia tej 

że Lenin rozpoczął pertraktacya z mienszewi wiadomości dotychczas nie ma. 
kami i socyakewolucyonistami w sprawie utwo-

Konferencya polsko-niemiecka.
Rozpocznie się 15 kwietnia w sprawie

Warszawa. (Telef. M.) W edle otrzymanych z 
Paryża wiadomości odbyła się tam konferencya 
p. Alphatnda, przedstawiciela konfereńcyi amba­
sadorów przy finansowych rokowaniach między 
Polską a Niemcami o charakterze prywatnym, 
na której postanowiono, żo dnia 15 kwietnia 
nastąpi spotkanie oficyalną przedstawicieli poi* 
skJch i niemieckich. Na konferencyi tej omawia­
ne będzie przedewszystkiem regulowanie zobo-

banknotów Kriessa i zwrotu archiwów.
wiązań wynikających z gwarancyi państwa nte- 

1 mieckiego za emisje marek polskich, zwrotu ar-
' chiwów dotyczących życia ekouomioznego i koi- 
i ścielnego na obszarze ziem muróconych Polsce, 
■ dalej zwrotu aktów, dokumentów dziei sztuki, U  

bl otek itd, wywiezionych z terenów zwiócot- 
| riych prze® Niemcy Polsce, a należnych do za­

rządów- gminnych i  kościelnych.

l w a  o if lp tja  wyborcza do rad iBieikich.
Warszawa. (Telef. M.) Ministeryum spraw we­

wnętrznych złożyło do laski marszałkowskiej 
projekt ustawy w  przedmiocie ordynacji wy­
borczej do rad miejskich Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Projekt opiera się na 5-przymiotnikowem 
czymiem prawie wyborczem. Głosowanie odby­
wa się listami podobnie jak przy wyborach sej­
mowych. Czynne prawo wyborcze przysługuje 
wszystkim obywatelom polskim ponad 21 lat 
życia, o ile mieszkają rok w dainej gminie, bier­
ne zaś prawo zależne jest od ukończenia 25 lat 
życia i umiejętności czytania i pisania po pol­
sku, Wybory zarządzają wojewodowie. Kaclen- 
cya rad miejskich wynosi 4 lata. W  skład rad 
miejskich wchodzi od 12—75 radnych w stosun­
ku do liczby mieszkańców. W  Warszawie liczba 
radnych wyniesie 120, zaś w Krakowie i Lwo­
wie de 100 radnych. Ustawa ma obowiązywać 
w  caiej Rzeczypospolitej Polskiej, a tem.sam.em 
zniesie wszelkie odrębności na tem polu istnie­
jące.

Amnestya polityczna.
Warszawa (tel. M.). Rząd zamierza przedło­

żyć po f ery ach wielkanocnych nowy projekt n- 
stawy amnestyjnej, uwzględniający w bardzo 
szerokiej mierze żądania posłów co de amnestyi 
politycznej. Amnestya wydana będzie zairówno 
z powodu uchwalenia koustytucyi, jak i r&ty- 
fikacyi traktatu pokojowego.

Pomoc dla jeńców polskich.
Warszawa (PA T ). Komitet pomocy jeńcom 

ogłasza odezwę do społeczeństwa, stwierdzającą 
z wyrzutem dziwną obojętność społeczeństwa 
a nawet najbliższych rodzin, tak mało myślą­
cych o krewnych, znajdujących się w  .niewoli 
bolszewickiej. Odezwa zaznacz że obecnie po 
podpisaniu w Rydze umowy w sprawie powror 
tu jeńców, akcja  niesienia pomocy jeńcom na­
szym w  Rosyi nabiera! wyjątkowej aktualności 
i dlatego też komitet pomocy jeńcom zwraca 
się z gmącein wezwaniom do całego społeczeń­
stwa, Łnstytucyj, sejmików, związków.' syndy­
katów, jako też i osób pojedynczych, aby wszy­
scy rozpoczęli natychmiast zbiórkę artykułów 
żywności, bielizny i odzieży, jako też paczek dla 
poszczególnych jeńców, które udająca się w 
tych dniach do Moskwy delegacya wręczyłaby 
jeńcom, odezwę podpisali prezydenci komitetu 
z marszałkiem Trąmpc-zyliskim r.a czele. 

MamfesŁacye w Poznaniu.
Pozneń. (PAT ). Wczoraj o jrodzińie 5 popo'u-

dniu odbyła się z okazyi zwycięskiego plebis­
cytu wielka manifestacja. Przed zamkiem ufor­
mował się pochód, który podążył ku kościowi 
farńemu. Na czele pochodu posterował pluton 
policyi, za którym postępowała muzyka wojsko­
wa, dalej bractwo strzeleckie w barwnych mun­
durach, poczym przedstawiciele władz, komen­
dant DOG. Raszewski z oficerami i rzesze pu­
bliczności. Pochód szedł głównymi ulicami.

Uroczyste Te Deum zaintonował biskup Łu- 
komski, poczem wszyscy odśpiewali „Boże, coś 
Polskę44.

We Lwowie.
Lwów. (PAT). Wczoraj wieczór odbyła się ol­

brzymia manifestacya z powodu pomyślnych 
wiadomości z Góruego Śląska. Kilkonastotysię- 
czny tłum zgromadził się na placu Maryackim 
przed lokalem komitetu obrony kresów zacho­
dnich. W manifestacyi wzięły udział trzy or­
kiestry wojskowe. Wygłoszono szereg przemó­
wień.

iwdi nta sterania.
Bytom. (PAT) Dzienniki niemieckie zam iesz­

czają odezwę rządu niemieckiego do narodu 
niemieckiego, która podkreśla rzekome zwycię­
stwo Niemiec na Górnym Śląsku. Prasa nie­
miecka nie może jednak zataić faktu, że w 0- 
kręgacti przemysłowych większość głosów opowie­
działa się za Folską. Rząd niemiecki i prasa nie­
miecka poduoszą kwestyę niepodzielności Gór­
nego Śląska, spodziewając się tym sposobem 
otrzymać Górny Śląsk uła siebie.

Prasa polska zaś przytacza odnośne punkty 
traktatu wtersaJskiego, który wyraźnie powiada, 
że kwestya Górnośląska będzie załatwiona na 
podstawie wyników plebiscytu obliczonego gmi­
nami.

Naczelnik Państwa w Tarnopolu.
Tarnopol (PA T ) W poniedziałek przybył tu Na­

czelnik Państwa w otoczeniu oficerów francuskich 
włoskich i polskich z powodu wręczenia sztandaru 
53 i 54 pp. Sztandar dla 53 pp. ofiarowało grono 
pań włoskich z Torino. Naczelnik Państwa wjechał 
do miasta przez trzy bramy tryumfalne, witany 
przez olbrzymie rzesze ludności. Uroczystość wrę­
czenia sztandarów odbyła się po mszy polowej, po 
której Naczelnik Państwa dekorował krzyżem „Vir- 
tuti Miłitari44 oficerów i żołnierzy 12 dywizyi. Po 
szeregu przemówień po polsku, francusku i włosku, 
przemówił włościanin Białowąs, który składając 
hołd Naczelnikowi imieniem kresowców zaznaczył 
■wierność ziem kresowych dla Polski,,
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Dział ekonomiczny.
„Polska < Nafta4'.

Tow. eŁcyjne „Polska N afta " jest jedna z nie- 
licŁBych placówek, opartych wyłącznie o polski 
kapitał w  naszym przemyśle . naftowym, opa- 
raowanym w  80 z górą. procentach pv zez pcwężne 
toncanny kapitału zagu anicaniegio.

Organ izatorom  T ow arzys tw a  przyśw ieca ła  
od  początku m yśl stworzenia ' n ie  ty lko  zarob­
kow ej oirganizacyi naftowej, a le  jedmocześnie 
pow ołan ia  do życia  ośrodka rodBimego kapitału  
•w rodzim ym  przem yśle naftow ym , któryby rze­
czowo obejm ow ał w=*.yskie działy przem ysłu  
n a f to  wego, a tery tory alnie obszar całago pań­
stwa. -

T ow arzystw o  obejm uje następujące dzia ły: 
d zia ł terenowO-kopalniany —  1 to nałożone 
•przez się kopaln ie w  wjea-ceiniu w  B orysław iu  
i  M rażn icy, d * l « l  ra fin e ry !: ra finery a  w  Droho­
byczu, ra fia  ery a  i  fab ryka  św ióc w  Kołomyi.

PIERWSZY HANDLOWY STATEK LITEW­
SKI. W  Memlu (Kłapejclziej przed, kilku dnianii 
po raz pierwszy ukazał się statek handlowy pod 
flaga litewską. Od dłuższego czasu mówiono o 
założeniu litewskiego towarzystwa żeglugi. Sta­
ło się to teraz faktem dzięki pierwszemu okrę­
towi motorowemu „Juzate" w porcie Jerzego 
(GeoT5enburg). Zbudowano go co jest najwięcej 
chacakterysilycznem, w dokach Germanii w  K i­
loom Towarzystwo litewskie miało już kupić 
drugi statek motorowy i dwa parowce, oprócz 
tego amerykańscy L itw in i podobno zakupili 
przedsiębiorstwo „Żeglugi z a m o r s k i e j z  sze­
ścioma nouym i okrętami dla podróży pomiędzy 
Kłajpedą a Ameryką.

HuCłt !ii@«&OW*.
Kraków, 23 marca. 

(sim)  Giełda krakowska jakoś nie może się oży­
wić —  nien a wiadomości, któriaby podziałała na 
nią eascytująco. Nawet wynik plebiscytu i p o ła żo ­
ny z nim spadek walut zagranicznych nie wywo­
łał na krakowskim rynku pieniężnym żadnej reak- 
cyi. Przeciwnie, daje się obecnie na nim zauwa­
żyć jeszczo większa ospałość i niechęć do obrotów, 

” 4 Z Z Z Z Ó r * . i tak. jakby zwyżka mailu polskiej była okolicznością 
• Dział handlu —  w ew nętrznego i  zagra l  niepomyślną, a nie sprzyjającą. Wczoraj poza kil- 
niegio.

W  kw esiyach  poidit.ytki p rzem ia łow e j, sacze- 
gó ln ie  doniosłej wobec polityciznego i  gospodaa'- 
caego w p ływ u  w ie lk ich  naJtorwych koncernów 
zagranicznych, działa jących  u niais, —  broniła 
„Bobaka Nafta** konsekwentn ie wespół z  jinine- 
m i Tow arzystw am i polskiemu postu latów  ro- 
daim ego przem ysłu.

Gzysty zysk Mkp. 12,768.88976 (w  .pierwszym  
irolku orgianizacyjno-injwestycyjaym, przerw a­
nymi nadto im wazyą ,W3vga) po zw o lił na w yp la - 
jtę 15-proccntowej dyw idendy, p rzy jedncuczes- 
nem  zasilen iu  funduszów rezerwowych, prze­
n iesien iu  pow ażnej k w o ty  na rok następny i  
w yd z ie len iu  tiantjem statutowych araiz spiecyał- 
mych w ynagrodzeń  d la  funkcyonaryuszy.

- Podkreślić  należy w ysokość nabytej yutzea 
. Po lską  N a ftę " Pożyczk i Odrodzenia w  sumio

Waluty: Dolary Stan iw Zjerinoczonycli trans, 
tlio—675. sprzedaż 630, kupno 650. Franki francus­
kie czeki transakc. 50—50*50. sprzedaż 51. kupno 
19, Franki szwajcarskie transakc. 136. Korony au- 
stryaaśRie czeki transakc. 118 i pół sprzedaż 179, 
kupno 171

Iw&i marki pirkiej w Miś
S©Tliu  (East Espress. Radio). Dzisiaj w  pa­

tii, dnie kurs mańki polskiej na tutejszej giełdzie 
wynosił 1075 za sto marek polskich.

ItoMl tyttmiswi wydzledawiony ?
Warszawa. (Telef. M.) W  kuloarach sejmo­

wych rozeszła się pogłoska jakoby rząd mUł
w yd zierżaw ić  m onopol tytop jpWy prywatnej
spóice amerykańskiej na 40 łat za 6 miliardów 
marek rocznie. W iadom ość tę poda jem y z w szel­
k i ami zastree-ż en i® mi. #

koma Łransakcyamd w akcjach handlowych prze­
mysłowych nie robiono nic —  papiery lokacyjne w 
zastoju, akcye bankowe także. Ogólna tendencja 
niesłychanie słaba
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 22 MARCA.
Waluty i  dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 610, 680, Franki francuskie gotówka 51. 53, 
czeki 52. 55. Franki szwajcarskie gotówka 110, 130 
Korony austryackie gotówka 110, 115, czeki 115. 120. 
Korony czeskosłowackie gotówka 8. 9, czeki 9. 10. 
Lei run uńskie gotówka 8‘50, 9‘50, L iry włoskie go­
tówka 25. 28. 5

Akcye Tow. handl, 1 przem Polskie Tow handl f 
„PTH " o tiar. 1050, żad. 1150, transakc. 1100—1071 
Handl. Ska akc. ,.Impex“ ofiar 600, żad, 650 „PoF 
ski Glob“ Tow. transportowo-handlowe ofiafl*-4900, 
żąd. 2100. transakc. 2025. Żegluga Polaka ofiar 750, 
żąd. 850. Zieleniewski ofiar 6900. żad 7300, Warsz. 
Ska akc. Budowy Parowozów I. emis ofiar. 3800, 
żąd. 4200. Warsz. Ska akc Budowy Parowozów II 
emis. ofiar. 2000, żąd. 2300 transakc. 2100— 2200,

do zbierania ogłoszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro“. Zgłoszenia pod; 
„Nowe Biuro*' do Admimstracyi „Gońca 
Krakęwskiego", Kraków, ul. Dunajew­

skiego I. 7.

j. j ——j. ~ — l cuiiD. tjjbcŁi. fcuuu, k̂ u. tfow, Li’ansaicc. ziuu—z-cuu5
Mkp. 9,042.300, mad to  aaisd len ie gpecyfaLiogo fun- „Lenmeaz" fabryki maszyn rolniczych ofiar. 5300) 
duszu, zlożłouieigo puzez pmzemyisł naftotwy do  } 5700, ,.Trzebinia*' fabr maszyn i  narzędzi rol-
7 ’ . . . , _*  _ mczych ofiar 3000, zad. 3300, transakc. 3150 „Au-dysipozycyi p. m in is tra  spraw w ojskow ych  kw o . . . . . .  3 ■
tą, M kp. 565.000 — oraz proemne czernie 
go  zysku kw oty  Mkp. 500.000 (1%  kapitału  
kiaidowago) na pleb iscyt górnośląski.

-L'chwalone przez Wialń e Zgr o m adzenie pod­
w yższen ie kap ita łu  zakładowego do 250 np.ilio- 
mów m arek  polskich staiwia Tow arzystw o  w  
rzędzie  pdeirwazych orgiainimcyj naftow ych , a 
przedeiwszystkiean w  rzędzie n a j g l ó  w n iejszych  
ogn isk  polsk iego ptnzemysłu.

Zarząd  Tow arzystw a  sitantw ią: Dr. Ernest 
Adam , Dr. A lfred  K ok i (zarazem  'dyrektor na­
czelny), Dr. Zdzis ław  S łuszikiowta, Dr. Stani­
s ław  Łęcka (dyrektor). D yrebcya Centra li Hoh- 
d lo w e j: pp. L u d w ik  W ypych  i Stan isław  W y ­
pych.

W  skład Rady Nadzorczej w chodzą: Dyr. P o l­
sk iego Danku Ptrzem ys łow ego  SłuiszkiewLoz 
(prezes), poseł Dr. Ernest Adam  i  Ks. Mairya 
Lubom irskft (zastępcy prezesa), Dyr. Bartku 
H andlow ego w  Poamaniu Antonii Daerman, po­
seł Dr, A lfred  Halban, Tadeusz H oeflingar, Jó- 
ze f Kochanowski, preizydent Józef Neumam, po­
seł Andrzej W ierzb ick i.

K om isya  R ew izy jn a : D yr. Warsz. Ba>nika P rze 
m ysłow ego M aryan B iliń sk i, Szczęsny Ciehski,
D yr. Banku K redytow ego  Ziemskiegio W ład y­
sław  Stankiewicz, Dyr, Poznańskiego Banku 
Handlowego Roman Ziołeck i, Dyr. Poznańskie­
go  Banku Przem ysłow ców  Pornaczyński.

560Ó żąd. 5900. ..Tepege'1 Tow dla przedsiębiorstw 
górniczych ofiar. 8000. żąd. 8300, Polska Nafta 
ofiar, 3000, żąd 3200. Elektrownia w Sierszy ofiar. 
1700. żad. 1900. „Oikos“ T. A. ofiar. 3800, żąd. 4000) 
„Pezoit" Powszechne zakłady Ludowi, ofiar. 1200, 
żąd. 1300. Fabr. przetworów tłuszczowych w Trze­
bini ofiar. 2700. 2900. „Krakus" ZjedLn. fabr. przetw. 
wyskokowych ofiar. 3700. żad 3900. Fabryka porce­
lany w  Ćmielowie ofiar 3700, żad. 3900

Lwów (PA T ) „Gazeta Lwowska" donosi: Na dzi­
siejszej giełdzie we wolnjrn obrocie uiawni.y sńv 
wielkie zniżki walut zagranicznych. Panika na 
giełdzće była wielka.

Giełda: Ruble setki 480. 540, po 500: 360—400,
drobne 250—300. dumskie po 1000: 60 80. po 250: 
40— 60, dumskie kierenki 25—30. grzywny po 500: 
i wyżej 6—9. francuskie 58— 61, szwajcarskie 130- 
138, amerykańskie dolary 640—675, marki niemiec­
kie 1000, 1100, 1250, setki 1000—1100. drobne 900-^ 
1000. Leć rumuńskie po 500: 950— 1050. drobne 850. 
950. Liry 24—26, •

Dewizy: Zurych 130— 140, Praga 1000— 1100, W ie­
deń 108—128, Nowy Jork 640 -675. 4

Warszawa (Tel. M.j Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej panował nastrój chwiejny. Marki nie­
mieckie 11*30, Dolary amerykańskie 700 Giełda zaj­
muje stanowisko przeważnie wyczekująco.

Giełda: Obligacye m. Warszawy 6 proc. z r. 1915- 
1910 transakc. 227*50. 6 ptoc 'z roku 1917 transakc 
108*50. 107*50, 107*75. sprzedaż 109*50. kupno 106*50. 
Listy zastawne 4 i pól proc. ziemisk. za 100 rubli 
transakc. 258, 257*50, sprzedaż 259, kupno 255, 4 i pół 
proc. ziemskie za 100 marek transakc. 92*50. 93, 
sprzedaż 94, kupno 91. 5 proc. m Warszawy trans 
335. 332*50 sprzedaż 330. kupno 330, 4 i  pół proc! 
m Warszawy transakc 277*50.

najmodniejszy, zupełnie nowy do sprze­
dania za 5.000 Mk. Wiadomość: Czśp» 
skich 1. 1, HI. p. oficyny 38, |do 6 wieczór.

P o s z u k u je  9ię

pani, panny i akademika
m ających dobrze stenografią i piszących btagis 

na maszynie.

Zgłoszenia osobiście w  redakcyl .Gońca krakl* 
pomiędzy l l 1/ 2 a 12  V2 w  południe.

n a s i*

m
m Ufa nadchodzącą w iosną
n  dostarcza hurtownie najprzedniejszej proweniencyi

San nasion: koniczów, seradelli,
§ j? łubinu, buraków, marchwi

( i  ' innych pastewnych oraz 3007

doborow ych nasion warzyw nych
jak kapusty, cebuli, marohwi itp„ dostarcza również

m akuchów , paszy m elasow ej
i wiele innych środków gospodarczych

Polskie Towarzystwo Handlowe S. A.
w Krakowie, Sławkowska 1. DZIAŁ ROLNICZY,
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0IESEL 25 kcai uży­
wany okazyjnie do sprze­

dania, inne za 2 m esiące. 
» Pilot* Lwów, Batorego 4, *

ZAKŁAD WOD MINERALNYCH
W  CIECHOCINKU

'jest otwarły cd dnia 16 go maja do dnia 
30*go września włącznie.

Wody Ciechocińskie jcdc-tiromo-słone szcze­
gólniej są pożyteczne w cierpieniach skro- 
fulicznych; reumatycznych i artretycznych, 
chorobach kobiecych i narwcwych. przewle­
kłych zapaleniach kości, ckcstnej i stawów, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie maieryi, 
otyłoćci, chronicznych chorobach skórnych, 
przewlekłych katarach' górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach żołąd- 
kowo-kiszkowych, chorobie angielskiej i wielu 

innych, seoi
Zakład posiada 12 źródeł z rozmaity koncentracyę 
solanki od S'(4% do Va% (artezyjskie nr. 8 do plels, 
zawierająca 1,28 Jadne-stek emsnac/l radioaktywnej).
W Ciechocinku można brać kąpiele: sielankowo, 
borowinowe,.Kwasowęg owe, eieKtrycane, świetlne, 

łaźnio, inhalacye 1 zabiegi hyuropatyczne.

Ei^iiiiEiiyEiai^iEf^idiaBatŁEaaiji-jissiźFjśjiaisGiiiSLisSłsiOEiauiiiiaisaaiBSi 
ejiU a a

i  jtn s r n  ai n s i u i n  h u  f
| |  (ODDZIAŁ TO W A R O W Y ) w  K rakow ie , u!. Jagie llońska  5 . | |
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N a d e s z ł y  d a  s k ł a d
Rury gazowe

Liny stalowe
Pasy Balata

Karbid*
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j o ź e f  m
&ra&ówr, P ^ r y a ń s k a  24.

szykownie wykonuje kosiyumy, płaszcze, suKnie, spódnice  
i t. d. krojem francuskim  i angielskim.

Dla przejezdnych wykonuje w 48 godzinach. 3452 ■3 LA  P m
|  DROBNE OGŁOSZENIA
Dyre;eya kopalni Matylda

w Kąash pod Chrzanowem
poszukuje do natychmiasto­

wego wstąpienia 3815

3 ŚlHiy MJiWytll
posiadając} cli diuższą prakty­
kę kopalnianą, obeznanych 
dokładnie z ruchem - monta­
żem maszyn parowych, robo­
czych, pomp, kotłów, ruiocią- 

'gów dla pary i wody, z ru­
chem turbin parowych i nrzą- 
dzeniami dla nsądu elektr. 
wysokiego napięcia. Pierw­
szeństwo mają ze względów 
mieszkaniowych nieżonaci i 
bezdzietni. Należycie udoku­
mentowano podania z odpisa­
mi świadectw i opisem życia 

-wprost do Itywlkcyi Kopalni.

ęKRAOZiOPil kartę zwolnienia 
^  na nazwif.ko Józef Tondera 

3607
na nazwi 

unieważniam.

^KSAOżiONY dokument bez- 
terminowy ua nazwisko 

Franciszek Moskałę z Żarki, 
unieważnia się. 3608

SKRA0ZIGK0 w Zawichoście 
kartę urlopową na nazwi­

sko Józef Śpiewak, Pniów, 
powiat Tarnobrzeg, dnia 23 
lutego 1921, którą uniewa­
żniam. 3613

» ł f

JJPIEWAŻfslA 3iĘ kartę powo- 
^  larna na nazwisuo Franci­
szek Tuieir, wydaną przez P. 
K. U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi WHo i 
wice gm. Rzeżuśnia. 8616

FJIBRYKA CZEKOLADY
i i n s i y c t :  w y r p b - ł w  c u k i e r n i c z y c h

„ S K i Z S T O O Ś Ć
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

m r  S W O J E  W YR O B Y
w  K ra k o w ie .  y  . SioHarsska 13. 3443

« •  l e l K i m .  w y b o r z e
pończochy damskie i dziecinne, skarpeski mę­
skie dziecinne, rękawiczki, sznurowadła, nici, 

jedwabie, guziki modne i rogowe
polecają *  130

Wiesław Szajdakowski i Sxa
Kraków, ul. Szczepańska 11.

DLA KÓŁEK ROLNICZYCH WIĘKSZY OPUST. 3503

K am ien ie m łyńskie
Walce Kaspry, Perlaki Tur­
biny, Motory wszelkiego 
rodzaju, Lokumnbile, Getry

poleca 3S30
,Piiot“, Lwów, Batorego 4.

Najlepsze

pudry dla dzi&ci
poleca 3520 j 

le se rk ie w icz  i óka ’
Kraków, piać Szczepański 2.

E lIS L

ZGUUlGNt papiery wojskowi 
Józefa Urbańskiego, Ja" 

życe, unieważniam. 361 .

©<

Ii
9
‘

K U R S A  M A T U R Y C Z N F
Kruków, karm elicka 66, 11. p. 

pud ojobislem »l«nm'R!Ctwem pruł. B. Bsitrymowicza.
Przygotowują do matury gimn. klas., gimn rcam.v 
szkoły realnej i seminaryu>r naucz. Kursa w zakresie 
4 klas niższe1 szkoiy średniej. Kursa zbiorowe, je­
dnoroczne i 2-letnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
lrursa koreipoudencyjne wszystkich typów szkoły 

średniej zapomocą instrukcyj pisemnych.
Uczą ukwbi.i kowani profesorowie szkół średnich i se- 
Dlinai/ów naucz. Jeszcze kilka miejsc jest wolnych 
Kierownik fachowy przyjmuje i udziela informacy 
bezpłatnie codziennie od godz. 4- -5. Sekretarya 

jest czynny od goaz. 10—1 i od 3—7. 3606

0/530 z, sxsgxs>6v&. ©

Dyrekcya Tramwaj ów Miejskich
w Warszawie

zawiadamia niniejszem, źe ma do 
sprzedania kilkanaście wagonów:

szmelcu żelaznego lanego 3610 Sj
„ „ kutego
„ stalowego z bandaży od kół
„ ze starych szyn tramwajowych

Żelastwo to ject do obejrzenia na placu warczia- 
tów tramwajowych na Woli (ul. Noworaiynarska). 
Oferty z podaniem ceńy za pud loco plac wrrszta. 
tów tramwajowych, należy składce w biurze Tra~n_ 
wajów w Warszawie do dnia 1-go kwietnia r. b*

i '-'TX5s*CK515SS©6S©S.S ElStSOSbkSKSSi®©

i

w ś n i e ż n i e
Odcizraf w U znan iu , ulice 2 7 Grudnia 10

P rofetarfiia .

r© p re ze n s a « ¥ ®  v& EiaPojseSsfcę:
> K O M P A S U  Polskie Biuro wędzynarodow. handlu
( f r a k ó w , « 3. Sunoiań/k 1 6 . L w ó w , Biozaj U i ^ p e j j K i .

PSonńar tynataztą doóóTowel 
poisklei fabrykacyi likierów, 
wódek, sftarfth, ukrooków  
w byljm zaborze pcuskim. «a

72 rasy prem iowana medalami 
złotymi, dyptamem*, nagrodami 
k on a row ym i i pa^stu owamii. ii
■ • f

K IER O W N IC TW O  LA B O R A TO R Y U M  S P O ­
C Z Y W A  W  S T E K U  Z M T O Ż Y C i ć L A  F I R M Y ,  
P óS IA O jU A C ćU C  45 -L E T N IA  PRA K TYK Ę.

FERROWATT
Pierwszorzędne metalowe żarówki 
elektryczne we wszystkich typach

Żarówki metalowi caJowaitowe

Żarówki metalowe pó*wał towe
(oszczędnościowe)

Żarówki o drucie spiralnym

L .
Dostawa natychmiastowa. 

Oferty na żądanie.

FERROWATTi
Zastępstwo i stale bo- I  
gab zaopatrzony skład |

Henryk D O fthS in sr 3
Biuro techniczne i eleKtrotechiiiszne i
Kraków, ul. św, Tomasza L  8

Dostawa natychmiastowa. 
Oferty na żądania.
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